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Sprawa planowania
w rolnictwie

Uchwała KC KPZR 
i Rady Ministrów ZSRR 
Agencja TASS podaje, że 

KC KPZR i Rada Ministrów 
ZSRR postanowiły „potępić 
jako szkodliwą i hamującą 
rozwój gospodarki rolnej 
praktykę szablonowego pla­
nowania oraz bezceremo­
nialnego narzucania odgórnie 
zadań kołchozom i sowcho- 
zom”. Osoby naruszające pra­
wa kołchozów i sowchozów 
do planowania produkcji — 
będą pociągane do odpowie­
dzialności partyjnej i pań­
stwowej,

KC KPZR i Rada Ministrów 
ZSRR przypominają, że kie­
rownictwa kołchozów i sow­
chozów otrzymują pewne za­
dania, dotyczące rodzaju oraz 
ilości artykułów rolnych i ho­
dowlanych, jakie powinny
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Hm* KC ZMS obraduje w Warszawie

W dyskusji nad tezami na IV Zjazd 
nie zabraknie głosu młodzieży

Z udziałem delegacji ze 122 krajów

Światowa konferencja handlu i rozwoju
rozpoczęła obrady w Genewie

List UL Chruszczowa do uczesiniLów obrad

W genewskim Pałacu Narodów rozpoczęła się w ponie­
działek Światowa Konferencja ONZ do Spraw Handlu i Roz­
woju, w której uczestniczą delegacje ze 122 krajów oraz 
przedstawiciele szeregu międzynarodowych organizacji go­
spodarczych. Delegacji polskiej przewodniczy minister han­
dlu zagranicznego Trąmpczyński.

sprzedać państwu. Same 
tomiast decydują o tym, 
kie mają być rozmiary 
wierzchni uprawnej, jaki 
dzie sposób najbardziej

na- 
ja- 
po- 
bę- 
ra-

ejonalnego wykorzystania zie­
mi. jakie ma być pogłowie 
zwierząt gospodarskich i ja­
kie terminy wykonania prac. 
Kierownictwa kołchozów i 
sowchozów uwzględniają przy 
tym warunki miejscowe. Jeśli 
przy planowaniu wyłaniają się 
różnice zdań między kierow­
nictwami kołchozów i sow­
chozów. a kierownikami za­
rządów produkcyjnych — to 
ostatnie słowo należy do kie­
rownictwa danego kołchozu 
ew. do dyrektora sowchozu.

PAP

Udział Związku Młodzieży Socjalistycznej w kampanii po­
przedzającej IV Zjazd partii oraz problemy pracy wśród 
młodzieży 16—18-letniej — są przedmiotem obrad Plenum 
KC ZMS, które rozpoczęło się w poniedziałek w Warszawie. 
Na obrady przybyli: członek Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Edward Ochab, kierownik Wydziału Admini­
stracyjnego KC — Kazimierz Witaszewski, przedstawiciele 
szeregu resortów i organizacji.

Na wstępie I sekretarz KC 
ZMS — Marian Renke omówił 
zadania organizacji przed 
Zjazdem partii. W najbliższym 
czasie wszystkie ogniwa ZMS 
przeprowadzą szeroką pracę 
zaznajamiającą i wyjaśniającą, 
związaną z problemami za­
wartymi w tezach na IV 
Zjazd. Poświęcone temu będą 
otwarte zebrania wszystkich 
grup ZMS. Działalność ta, pro­
wadzona przy ścisłej współ­
pracy z organizacjami i instan

Poznańscy handlowcy na drugim miejscu

21,2 mld. zł obrotów
Rezultaty „Wiosny-64“

Ponad 5700 wystawców, 10.000 eksponatów, reprezentu­
jących (jak się dopiero dziś okazało) produkcję wartości 
22,2 mld zł — oto z czym przybyli do Poznaniż uczestnicy 
XIII Targów Krajowych.

W porównaniu do poprzed­
nich imprez były one bardziej 
handlowe. Urealnienie ich 
charakteru spowodowało, że 
na Targi przybyło przeszło ty­
siąc wystawców mniej; zade­
monstrowano też o 20 tysięcy

Spotkanie ambasadorów 
państw 

niezaangażowanych
W poniedziałek w gmachu 

parlamentu cejlońskiego w 
Colombo otwarte zastało spot­
kanie ambasadorów krajów 
niezaangażowanych. zwołane 
z inicjatywy rządów Cejlonu, 
ZRA i Jugosławii. Celem te­
go spotkania jest przygoto­
wanie drugiej konferencji sze 
fów państw niezaangażowa­
nych.

Na spotkanie przybyły dele­
gacje Afganistanu. Algierii, 

■ Kambodży. Cejlonu, Cypru, 
Kuby, Etiopii, Ghany, Gwi­
nei. Indii. Indonezji, Iraku, 
Libanu, Maroka. Nepalu, Ara­
bii Saudyjskiej, Somali, Suda­
nu, Tunisu, ZRA, Jemenu, Ju­
gosławii. Brazylia reprezento­
wana jest przez obserwatora.

PAP

Konstytucyjna 
deklaracja ZRA

Prezydent ZRA Naser ogło­
sił deklarację konstytucyjną, 
która stanowić będzie tymcza­
sową konstytucję do czasu u- 
chwalenia przez Zgromadze­
nie Narodowe stałej konsty­
tucji.

Deklaracja stwierdza, iż 
ZRA jest państwem demokra-

mniej eksponatów niż w po­
przednie lata. Cała natomiast 
oferta — przy czym wymie­
niano tu z początku tylko 19 
mld zł .— była realna, prze­
znaczona do rozmów z han­
dlowcami; wystawcy w wielu 
wypadkach nie podawali na­
wet pełnej możliwości produk­
cji i zbytu.

Ogólna oferta „Wiosny-64” 
urosła głównie dzięki opera­
tywności handlowców, którzy 
szukali wszelkich możliwości 
zaopatrzenia, uciekając się w 
wielu wypadkach do kontrak­
tacji całorocznej produkcji, a 
nawet zakupując towary z do­
stawą w roku przyszłym.

W sumie handlowcy podpi­
sali ponad 44 tysiące umów 
wartości ogólnej 21,2 mld. zł. 
W tej kwocie 6 mld. zł stano­
wią obroty dokonane poza 
giełdami przemysłu kluczowe­
go i drobnej wytwórczości. 
Nie sprzedano towarów za 
około miliard zł. Są to głów­
nie akcesoria samochodowe i 
części zamienne, galanteria 
skórzana, wyroby chemiczne 
jak pasty do podłóg i obuwia, 
wyroby jubilerskie oraz to­
wary sprzedawane w akwizy­
cji przez Powszechną Agencję 
Handlową.

W wyniku zakupów po­
znańscy handlowcy znaleźli 
się na drugim miejscu po 
Warsząwie.

cjami partyjnymi, łączona bę­
dzie z obchodami XX-lecia. 
Do tej powszechnej dyskusji 
młodzież może wnieść wiele 
swojej aktywności, inicjatywy 
i gospodarskiej troski o roz­
wój kraju.

Według niepełnych danych, 
70 proc, młodzieżowych zespo­
łów produkcyjnych, posiada­
jących tytuł Brygady Pracy 
Socjalistycznej, podjęło dodat­
kowe, zwiększone zobowiąza­
nia i ubiega się obecnie o zło­
tą odznakę BPS im. 20-lecia, 
a 50 proc, brygad walczy o 
srebrną odznakę. M. Renke 
poinformował o nowej inicja­
tywie młodzieży woj. łódzkie­
go, która postanowiła uznać 
14 czerwca dniem pracy spo­
łecznej dla uczczenia IV Zja­
zdu. Plenum zwraca się do ca­
łej młodzieży o podjęcie tej 
inicjatywy.

Następnie głos zabrał Ed­
ward Ochab. Omówił on nie­
które zagadnienia, będące 
przedmiotem obrad XV Ple­
num KC PZPR i wskazał na 
tym tle rolę i zadania ZMS i 
całej młodzieży w realizacji 
wytycznych zawartych w te­
zach zjazdowych.

W dalszym ciągu obrad 
uczestnicy Plenum przystąpili 
do dyskusji nad problemami 
pracy ZMS wśród młodzieży 
16—18-letniej. (PAP)

1^.0 nótr aktor

tycznym socjalistycznym,

Jakie obecnie wyłaniają się 
propozycje w związku z na­
stępnymi imprezami? Mówił 
o tym wczoraj na końcowej 
konferencji prasowej dyrektor 
Zespołu do spraw Programo­
wania Wystaw i Targów Kra­
jowych — Edmund Lehwark.

Przede wszystkim nie będzie 
już wielkich oficjalnych uroczy­
stości otwarcia. Proponuje się 
zróżnicować ' charakter targów wio

4 ar a a
Jak już informowaliśmy — mgr 
inż. Ryszard Paradowski ze szpi­
tala miejskiego w Poznaniu skon­
struował aparat dla ludzi z wa­
da serca, określoną przez leka­
rzy „blokiem przedsionkowo-ko- 
morowym". W takich przypad­
kach serce bije zaledwie około 
30 razy na minutę. Aparat ma za 
zadanie elektryczne pobudzanie 
mięśnia sercowego, zmuszając 
go do regularnego rytmu pracy 
(od 20 do 180 uderzeń na mi­
nutę). Na zdjęciu inż. R. Para­
dowski i skonstruowane przez 
niego 3 aparaty — pobudzacze 
serca; od lewej — aparat przy- 
łóżkowy, kieszonkowy i inplan- 
facyjny (w ręku). Widoczne są 
elastyczne przewody i dwie elek­
trody, które umieszcza się we­

wnątrz organizmu chorego.
CAF — fot. Staszyszyn

Otwarcie konferencji po­
przedziła narada szefów 
wszystkich delegacji. Następ­
nie sekretarz generalny ONZ 
U Thant otworzył pierwszą 
sesję plenarną.

W krótkim przemówieniu 
U Thant podkreślił, że konferen­
cja ma być instrumentem kon­
kretnego działania, nie zaś „po­
kazem politycznej jałowości lub 
abstrakcyjnym seminarium uczo­
nych, ekonomistów i wytrawnych 
mężów stanu”.

i

Przygotowania 
do IV Zjazdu

Wczoraj odbyła się narada 
sekretarzy komitetów po-

wiatowych, miejskich i dziel­
nicowych PZPR Poznania i 
województwa z udziałem człon 
ków sekretariatu i kierowni­
ków wydziałów KW PZPR.

W czasie narady, którą pro­
wadził I sekretarz KW PZPR 
Jan Szydlak, omówionó kie­
runki dyskusji nad tezami 
przedzjazdowymi oraz zagad­
nienia pracy wewnątrzpartyj­
nej w najbliższym okresie.

(—)

Oczekujemy — powiedział Se­
kretarz Generalny ONZ — że kon­
ferencja utoruje drogę do nowej 
polityki handlowej, służącej roz­
wojowi gospodarczemu, oraz ustali 
odpowiednie metody jej realiza­
cji.

Kontrast między rozwiniętymi i 
słabo rozwiniętymi częściami świa 
ta, świadomość tego kontrastu 
wśród ludności Azji, Afryki i Ame 
ryki Łacińskiej, towarzyszące te­
mu przebudzenie polityczne połą­
czone z utrzymującym się ubóst­
wem i zależnością gospodarczą — 
oto czynniki, które stanowią tło 
konferencji.

Drugim ważnym czynnikiem, 
który — w opinii U Thanta — wy­
maga nowego podejścia do pro­
blemów gospodarki światowej, 
jest „pojawienie się krajów socja­
listycznych, już zaawansowanych 
na drodze do uprzemysłowienia, 
jako państw stopniowo rozszerza­
jących swój Handel”.

Przewodniczącym konferen­
cji został przedstawiciel ZRA 
minister Kajsuni, po czym na­
stąpiło ukonstytuowanie się 
pięciu głównych komisji pro­
blemowych.

Wkrótce potem otwarto dru­
gie posiedzenie plenarne. Do­
konano na nim wyboru 27 
wiceorzewodniczących konfe-

w ich gospodarce i handlu zagra­
nicznym i do wzrostu niezależnej 
gospodarki narodowej.

jak podkreślił N. Chruszczów, 
przed uczestnikami konferencji 
stoją odpowiedzialne i szlachetne 
zadania: zapewnienia lepszych 
warunków rozwoju światowego 
handlu na podstawie słusznych 
zasad, które dopomagałyby w nor­
malizacji handlu, zniesieniu . sztu­
cznych przeszkód i dyskryminacji, 
zapewnieniu wszystkim krajom 
należytego miejsca w międzynaro­
dowym podziale pracy, a także o- 
pracowania praktycznych kroków 
w celu rozszerzenia międzynaro­
dowego handlu i współpracy goa- 
podarczej.

W zakończeniu listu premier 
Chruszczów wyraża nadzieję, że 
konferencja otworzy nową kar­
tę w historii międzynarodowych 
stosunków gospodarczych. (PAP)

rencji.

opartym na sojuszu sił pra­
cujących narodu. Gospodarczą 
podstawę społeczeństwa sta­
nowi system socjalistyczny, 
który wyklucza wszelkie for­
my eksploatacji. Tymczasowa 
konstytucja określa następu­
jące formy własności w ZRA: 
własność państwowa lub ogól­
nonarodowa, własność spół­
dzielcza i własność prywatna, 
przy czym państwo popiera 
wszelkie formy spółdzielczo­
ści. Konstytucja gwarantuje 
wolność słowa, prasy i zebrań.

PAP

sennych jesiennych. Wiosną
miałaby to być impreza robocza,

Dokończenie na str. 2

POGODA
Zachmurzenie duże z lokalnymi 

większymi przejaśnieniami, miej­
scami niewielkie opady. Lokalne 
mgły. Nocą temperatura ok. ze­
ra, tylko przy rozpogodzeniach 
spadek do minus 4 st. Temperatu­
ra maksymalna od plus 1 st. na 
Suwatezczyźme, do plus 5 st. na 
zachodzie. Wiatry słabe i umiar­
kowane. (PAP)

Sesja solidarności 
narodów Afryki i Azji

Na poniedziałkowym posie­
dzeniu obradującej w Algie­
rze VI sesji Rady Organizacji 
Solidarności Narodów Azji i 
Afryki zabierali głos szefowie 
poszczególnych delegacji.

Szef delegacji indyjskiej 
Tara Czand stwierdził m. in., 
iż „narody krajów Afryki i 
Azji wielokrotnie wyrażały 
swą wdzięczność Związkowi 
Radzieckiemu za pomoc, udzie 
laną ruchowi narodowo-wy­
zwoleńczemu”.

Delegat indyjski stwierdził 
następnie, iż „Indie zawsze po­
pierały szczytne zasady poko­
jowego współistnienia, który­
mi kierują się w swej polityce 
zagranicznej i które wywarły 
wielki wpływ na uchwalenie 
tak ważnych dokumentów, jak 
deklaracja konferencji w Ban- 
dungu, uchwały konferencji 
w Belgradzie i konferencji w 
Addis Abebie”.

Na posiedzeniu zabrała rów­
nież głos delegatka Chińskiej
Republiki Ludowej,
Czien. (PAP)

Kuo

W 28 rocznicę 
masakry w Krakowie

23 bm., w związku z 2« rocznicą 
wypadków związanych ze straj­
kiem robotników „Semperitu” w 
Krakowie, uczczono pamięć zamor­
dowanych złożeniem wiązanek 
kwiatów na ich grobach. Kwiaty 
złożono także pod obeliskiem usta­
wionym w miejscu krwawej ma­
sakry oraz pod tablicą pamiąt­
kową, umieszczoną na frontonie 
gmachu „Semperitu”. (PAP)

py krajów
Zostali nimi z gru-

socjalistycznych
przedstawiciele Czechosłowa­
cji, Polski, Rumunii i ZSRR.

*
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR, N. Chruszczów, wy­
stosował list z pozdrowieniami 
do uczestników konferencji.

Jesteśmy przekonani — czyta­
my w liście, że handel oparty 
na równych prawach i wzajem­
nych korzyściach — jest dobrą 
podstawą pokojowego współist­
nienia państw o różnych syste­
mach społecznych i że stwarza 
sprzyjające Warunki dla dalszego 
osłabienia napięcia międzynaro­
dowego i umocnienia pokoju na 
całym świecie.

Handel międzynarodowy i współ­
praca gospodarcza oparte na po­
szanowaniu suwerenności i dąże­
niu do uwzględnienia palących 
potrzeb rozwijających się państw 
— pisze N. Chruszczów — są do­
brym uzupełnieniem wysiłków 
tych państw, zmierzających do 
likwidacji następstw kolonializmu

Uczony USA krytykuje 
stanowisko Bonn

Z postawą człowieka umy­
słowo chorego porównał uczo­
ny amerykański, profesor so­
cjologii, dr Roland L. Warren 
nierealistyczne stanowisko zaj 
mowane przez koła bońskie w 
sprawie Niemiec i w ogóle w 
polityce zagranicznej. To su­
rowe spojrzenie na rzeczywi­
stość bońską zawarte było w 
odczycie, jaki uczony ten wy­
głosił na forum tzw. „Akade­
mii Ewangelickiej” w Berlinie 
zachodnim, skupiającej świec­
kich i duchownych działaczy 
ewangelickich z Berlina za­
chodniego i NRF.

Warren stwierdził, że upra­
wiana obecnie przez Bonn „po­
lityka” zepchnie łódź zachodnio 
niemiecką na pełne morze, od­
suwając w coraz bardziej od­
ległą przyszłość zjednoczenie 
Niemiec”. Wyjście widzi Ame­
rykanin w podjęciu szczerego, 
otwartego dialogu między obu 
częściami Niemiec, który skło­
ni obecne bońskie kierownic­
two do zajęcia „wreszcie rea­
listycznej postawy”. Po blisko 
20 latach można uznać za ab­
surdalną tezę bońską, iż Niem­
cy nie powinny podejmować 
żadnych samodzielnych kro­
ków dla rozwiązania swego 
problemu narodowego, lecz 
czekać tylko na porozumienie 
wielkich mocarstw — stwier­
dził Warren. (PAP)

Foreman rezygnuje 
z obrony Ruby ego
Percy Foreman, który kilka dni 

temu podjął się obrony Ruby’ego 
na miejsce adwogata ^elli, ogło­
sił, że wycofuje się ze sprawy z 
powodu różnicy zdań między nim 
a rodziną klienta. (PAP)

Radziecka delegacja 
partyjno-rządowa 
uda się na Węgry .

Agencja MTI podaje: W naj 
bliższej przyszłości przybędzie 
na Węgry z oficjalną wizytą 
przyjaźni na zaproszenie Ko­
mitetu Centralnego Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej i węgierskiego re­
wolucyjnego rządu robotniczo- 
chłopskiego. delegacja Związ­
ku Radzieckiego z pierwszym 
sekretarzem Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
przewodniczącym Rady Mini­
strów ZSRR, N. S. Chru- 
szczowem na czele. (PAP)

Kursy dla aktywu 
propagandowego
Rozpoczynająca się kampa­

nia przedzjazdowa oraz obcho­
dy XX-lecia wymagać będą 
od wszystkich instancji i or­
ganizacji PZPR rozwinięcia 
szerokiej działalności ideolo- 
giczno-wychowawczej. Przy­
gotowując tę kampanię Wy­
dział Propagandy i Agitacji 
KC PZPR zorganizował m. in. 
dwa centralne kursy dla ak­
tywu propagandowego z wo­
jewództw, powiatów i miast 
oraz największych zakłado­
wych organizacji PZPR.

Tematem kursów były za­
dania wysunięte w tezach 
przedzjazdowych KC PZPR 
oraz problemy międzynaro­
dowe. Omówiono również za­
dania pracy ideowo-wycho- 
wawczej i propagandowej.

Uczestnicy kursów wysłu­
chali szeregu wykładów i in­
formacji centralnych działaczy 
partyjnych i profesorów uczel 
ni wyższych. Kursanci wzięli 
również udział w spotkaniu z 
sekretarzem KC PZPR Artu­
rem Starewiczem i kierowni­
kiem Wydziału Propagandy i 
Agitacji PZPR — Leonem Sta­
siakiem. (PAP)

Zachodn^oniemieckie 
próby rakietowe

Zachodnioniemiecka Organizacja 
Badań Przestrzeni Kosmicznej 
oraz Biuro Naukowo-Doświadczal- 
ne Problemów Rakietowo-Kos- 
micznych przeprowadziły na po­
ligonie rakietowym Salenbnrg 
niedaleko Cuxhaven doświadcze­
nia z dziesięcioma rakietami.

PAP

Ze sportu
NIEPOMYŚLNY START

Polscy kolarze rozpoczęli mię­
dzynarodowe starty od udziału w 
wyścigu kolarskim dookoła Tuni­
su. Pierwszy etap nie przyniósł 
sukcesów. Wygrał Belg Gode- 
froot, który trasę długości 106 km 
przejechał w czasie 2:14,17. Dru­
żynowo również wygrała Belgia. 
Polacy reprezentujący ZS Start 
zajęli dalsze miejsca.

SUKCES POLKI
Jako jedyna z 17 przedstawicie­

li krajów niealpejskich, Polka 
Krystyna Sałyga zdała pomyślnie 
egzamin na narciarskiego prze­
wodnika alpejskiego. W między­
narodowym kursie organizowanym 
w Engstliegentalp (Alpy szwaj­
carskie) brało udział 55 alpinistów 
z 11 krajów, (za)



PKPS rozszerzy 
zasięg oddziaływania 

Wczoraj odbyło się plenarne 
posiedzenie Rady Wojewódz­
kiej Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej z udziałem 
delegatów ze wszystkich po­
wiatów województwa poznań­
skiego. W obradach plenum, 
które oceniało działalność or­
ganizacji za rok 1963 — wziął 
również udział sekretarz ge-- 
neralny PKPS Jan Lech.

Sprawozdanie złożone przez 
przewodniczącego Rady Woje­
wódzkiej PKPS Bolesława 
Napierałę, zawierało dane, do­
tyczące społecznej pomocy 
udzielonej przez tę pożyteczną 
organizację najbardziej potrze 
bującym mieszkańcom nasze­
go województwa. Pomoc w 
formie obiadów, żywności, 
opału, opieki nad chorymi, 
samotnymi, nad dziećmi po­
zbawionymi opieki, pomoc 
ofiarom pożarów i innych 
klęsk żywiołowych — wyraża 
się cyfrą około 5 milionów 
złotych. W dalszej swej pracy 
PKPS naszego województwa 
pragnie rozszerzyć zasięg swe 
go oddziaływania, werbując w 
dalszym ciągu członków oraz 
przychodząc z pomocą wszę­
dzie tam, gdzie jeszcze czasem 
nie docierają pomocne ręce 
społeczników, (az)

W ramach II Wielkopolskiego Festiwalu Kulturalnego

11 najlepszych zespołów amatorskich
na testiwalu w Pile

Trzydniowy Festiwal Wielkopolskich Teatrów Amator­
skich odbywający się jako jedna z imprez II Wielkopolskie­
go Festiwalu Kulturalnego, był wielkim wydarzeniem dla 
Piły. Oglądaliśmy w Domu Kultury 11 najlepszych zespołów' 
z całego województwa.

skich. Orzeczenia jury po­
damy w numerze jutrzejszym.

(P)

Przed XVII Wyścigiem Pokoju

Etapowy Komitet Honorowy
Wiadomości o przygotowaniach do tegorocznego Wyścigu 

Pokoju organizowanego przez trzy zaprzyjaźnione redakcje^ 
„Trybunę Ludu”, „Neues Deutschland” i „Rude Pravo” po­
jawiać się będą na naszych łamach coraz częściej, bowiem 
w obozach sportowych i w poszczególnych komitetach eta­
powych coraz wyraźniej zaczynają rysować się kształty tej 
wielkiej imprezy.

Przesunięcie 
200-tonowej wieży

Na Śląsku przeprowadzono 
śmiałą „operację techniczną”. 
W nowo budowanej kopalni 
węgla „Moszczenica”, która 
rozpocznie wstępną pracę pod 
koniec br., przesunięto stalo­
wą konstrukcję wieży wycią­
gowej o wadze ok. 210 ton i 
wysokości 42 m. Wieżę zmon­
towano poprzednio w odległo­
ści ok. 15 m od szybu. Opera­
cja polegała na przesunięciu 
wieży nad „studnią” szybu 
przy pomocy kilku ręcznych 
wciągarek. Przedsięwzięcie 
udało się całkowicie.

Odznaczenia z okazji 
Międzynarodowego Dnia Teatru

Pamięci Leona Schillera

Wczoraj w Sali Kominkowej Pałacu Kultury w Poznaniu 
odbyło się spotkanie przedstawicieli władz miejskich z re­
prezentantami poznańskiego środowiska teatralnego, zorga­
nizowane z okazji Międzynarodowego Dnia Teatru. Punktem 
centralnym tego spotkania było wręczenie odznaczeń i upo­
minków najbardziej zasłużonym ludziom teatru.
W imieniu Prezydium RN 

m. Poznania, Miejskiego Wy­
działu Kultury oraz Komisji 
Koordynacyjnej do Spraw 
Kultury powitała przybyłych 
W. Klawiter — wiceprzewod­
nicząca Prezydium RN m. Po­
znania, serdecznie dziękując 
im za całoroczną pracę.

Honorowe Odznaki miasta 
Poznania otrzymali z Teatru 
Polskiego: St. Orzechowski, A. 
Królikowska, St. Mazareków- 
na, M. Nowakowski, E. -Kas- 
sner, Fr. Andrzejewski, St. 
Zandecki, A. Makarska, z Te­
atru „Marcinek”: K. Cysew- 
ska i St. Sabiniewicz, z Opery: 
St. Jarocki i B. Mintura oraz 
z Operetki: M. Didur-Załuska, 
R. Jankowiak, J. Gole i T. Ra­
tajczak.

Honorową Odznakę m. Po­
znania otrzymał również zna­
ny teatrolog dr J. Koller.

Ponadto wręczono Medale 
Pamiątkowe miasta Poznania: 
L. Serafinowicz, M. Okopiń- 
skiemu, R. Satanowskiemu. St. 
Renzowi, R. Peterowi i J. Ste­
faniakowi.

Z Międzynarodowym Dniem 
^Teatru związana była także 
odbyta niedawno sesja 
SPATiF-u, poświęcona pamię­
ci Leona Schillera, którego 
nazwisko ma patronować te­
gorocznym uroczystościom. Na 
sesji tej ośmiu najbardziej za­
służonych artystów scen' po­
znańskich otrzymało nagrody 
i wiązanki kwiatów.

Na wniosek SPATiF-u po­
stanowiono nadać imię Schil­
lera szkole, która zostanie 
otwarta na Nowym Mieście.

(wch)

ostatnich zdjęć Leona 
wielkiego artysty, reiy- 
reformatora polskiego 

teatru.
Fot. — CAF

Jedno z 
Schillera, 
sera i

Przegląd rozpoczął teatr z 
Krzycka Wielkiego (pow. Le­
szno), sztuką Andrzeja Wy- 
drzyńskiego pt. „Pałac spra­
wiedliwości”. Drugi wiejski 
zespół z Kołaczkowa (pow. 
Września) — pierwszy dzień 
eliminacji poświęcony był 
bowiem zespołom wiejskim — 
dał przewód sądowy nad 
sprawcami katastrofy sterow- 
ca „Italia” pt. „Bohaterowie 
krain polarnych” S. Iłowskie- 
go, zespół zaś z Nądni (pow. 
Nowy Tomyśl) bawił publicz­
ność komedią molierowską 
pt. „Lekarz mimo woli”.

Bardzo też wdzięcznie pila- 
nie przyjęli dodatkowo wystę­
pujący zespół PDK z Konina, 
który na korytarzu Domu 
Kultury dał ciekawą, współ­
czesną rzecz H. Auderskiej — 
„Na tamten brzeg”.

Niedzielę wypełniły wystę­
py trzech zespołów szkolnych. 
Był to dzień wesołych i po­
godnych sztuk: „Porwanie Sa- 
binek” — J. Tuwima zapre­
zentowali uczniowie Techni­
kum Rolniczego ze Starego 
Tomyśla. Licealiści ze Słupcy 
pomysłowo wystawili „Damy 
i Huzary” Aleksandra Fredry. 
Interesująca również była 
„Gra o Diogenesie” — Komeń­
skiego w przekładzie Zdzisła­
wa Kuncmana, w wykonaniu 
13 uczniów Liceum Pedago­
gicznego z Leszna. Na te przed­
stawienia licznie przybyła mło­
dzież pilska, tak że widownia 
nie mogła wszystkich pomieś­
cić. I tym razem na dokładkę 
wystąpił 3-osobowy zespół z 
chodzieskiego Domu Kultury 
z interesującą sztuką Sławo­
mira Mrożka „Czarowna noc”.

Światowy Dzień 
Meteorologii

23 marca był obchodzony 
jako „Światowy Dzień Meteo­
rologii”. W związku z tym 
Państwowy Instytut Hydrolo­
giczno-Meteorologiczny i Pol­
skie Towarzystwo Meteorolo­
giczne i Hydrologiczne zorga­
nizowały w sali Pałacu Kultu­
ry i Nauki w Warszawie uro­
czyste posiedzenie naukowe.

Prezes Centralnego Urzędu 
Gospodarki Wodnej mgr inź. 
Janusz Grochulski podkreślił, 
że praca PIHM ma coraz wię­
ksze znaczenie dla wielu dzie­
dzin życia, zwłaszcza dla rol­
nictwa, komunikacji i żeglugi.

PAP

Powodem był... „błąd 
przy czytaniu mapy”

Sekretarz stanu USA Rusk 
wyraził rządowi Kambodży 
„głębokie ubolewanie” z po­
wodu napaści na wieś kam- 
bodżańską Chantrea. Rusk po­
twierdził też udział wojsk 
amerykańskich w tej „opera­
cji”. Tłumaczył on napaść... 
„błędem przy czytaniu mapy”.

PAP

Z kroniki sądowej

Dalsze 
kultury 
wczoraj, 
górniczy 
growiec)

3 zespoły domów 
zaprezentowały się 
40-osobowy zespół 

z Wapna (pow. Wą- 
pokazał widowisko

„Siara baśń” wg. Kraszewskie­
go. Z kolei na scenie pilskie­
go Domu Kultury oglądaliśmy
sztukę 
„Majster

Korzeniowskiego 
czeladnik” za-

graną przez aktorów PDK w 
Turku. Festiwal zakończył się 
spektaklem W. Bogusławskie­
go „Henryk VI na łowach” 
przywiezionym przez zespół 
teatralny PDK w Środzie.

Publiczność pilska niezwy­
kle wdzięczna. Z zaintereso­
waniem śledziła przebieg gry, 
kwitując każde przedstawienie 
burzami oklasków.

Wieczorem, w obecności 
władz wojewódzkich i miąstą 
Piły, nastąpiło wręczenie na­
gród i oficjalne zamkniecie 
Festiwalu Teatrów Amator-

550 świadków w procesie o spekulację
Przed Sądem Powiatowym dla m. Poznania rozpoczyna się dzi­

siaj proces Bogdana Słomiana — b. pracownika Poznańskich Za­
kładów Napraw Samochodów, Kazimierza Podgórskiego, właściciela 
firmy „Auto-Bazar” (ul. Kościelna 6), Ignacego Dudzika, właści­
ciela firmy „Regeneracja” (ul. Kościelna C) oraz Henryka Czernie- 
jewicza, pracownika firmy „Auto-Bazar” — oskarżonych o poważ­
ne nadużycia.

Mieszkańców Poznania I 
Wielkopolski interesuje XVII 
Wyścig Pokoju szczególnie, 
gdyż — jak już informowa­
liśmy — po zakończeniu czwar 
tego etapu przewidziany jest 
dzień odpoczynku, a więc

nych, Władysław Szymczak — 
poseł na Sejm PRL, Jerzy Tu­
szyński — sekretarz WKZZ.

Komitet Honorowy na swym 
pierwszym posiedzeniu przy­
jął do wiadomości i zaakcep­
tował plan przygotowań oraz

praktycznie uczestników 
ścigu gościć będziemy w 
znaniu prawie trzy dni.

Wzorem lat ubiegłych 
wstał Etapowy Komitet

wy-, ramowy program poznańskich 
Po- uroczystości w ramach XVII 

Wyścigu Pokoju, (d)
po- 
Ho-

norowy, który przed kilku 
dniami odbył pierwsze posie­
dzenie. Przewodniczącym ko-
mitetu jest sekretarz KW
PZPR Edward Zimmer. Za­
stępcami zostali: Władysława 
Klawiter — zastępca przewod­
niczącego Prezydium RN m. 
Poznania oraz Witold Stefa- 
nowski — zastępca przewodni-
czącego Prezydium WRN.
skład 
nadto:

komitetu weszli
W 

po-
Aleksander Anholcer

— sekretarz KM PZPR, Jan 
Bartkowiak — kierownik Wy­
działu Propagandy KW PZPR, 
ppłk Bronisław Bobrowski — 
komendant miejski MO, płk
Benedykt Cader komen-

Dyplomata fiński 
mediatorem na Cyprze?
Jak podał w poniedziałek 

dziennik fiński „Helsingin Sa- 
nomat”. kandydatura ambasa­
dora fińskiego w Szwecji, Sa_ 
kari Tuomioja na stanowisko 
mediatora ONZ na Cyprze — 
brana jest obecnie pod uwa­
gę. Oświadczył to w wywia­
dzie dla dziennika prezydent 
Cypru, arcybiskup Makarios, 
dodając, że zarówno Grecy 
cypryjscy, jak i prawdopo­
dobnie Grecja i W. Brytania 
wyrażą zgodę na fińskiego 
mediatora.

dant wojewódzki MO, Zdzi­
sław Cegłowski — przewodni­
czący WKZZ, gen. pilot Fran- Rusk o „pomocy“ USA
ciszek Kamiński dowódca
Lotnictwa Operacyjnego, Cze­
sław Kończal — sekretarz KW 
i I sekretarz KM PZPR, płk 
Józef Kowalewski, ppłk Hen­
ryk Kudła — dowódca Oficer­
skiej Szkoły Wojsk Pancer-

Erhard solidaryzuje się z rewizjonistycznymi 
poglądami „ziomkostw"

Występując po raz pierwszy na forum organizacji rewi­
zjonistycznych, kanclerz NRF Ludwig Erhard zadokumen­
tował w niedzielę swoją całkowitą solidarność z poglądami 
„ziomkostw”, z ich programem roszczeń do ziem za Odrą 
1 Nysą.

Sprawia mi radość — o- 
świadęzył Erhard — iż mogę 
być dziś wśród was. Tego ro­
dzaju imprezy — wskazał on

tycznych, reprezentowanych w 
Bundestagu: CDU, SPD, FDP 
i CSU.

dalej są określane przez
„wrogą propagandę” jako od­
wetowe. Bynajmniej nie może 
mi to przeszkodzić w zadoku­
mentowaniu „więzi z wypę­
dzonymi”.

Stanowisko wyrażone przez 
Erharda, poparte zostało przez 
przemawiających na kongre­
sie przedstawicieli partii poli-

„Koziołki" płacą
Na 358 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 22 marca 
1964 r. wpłynęło 368.210 zakładów 
o łącznej wartości 1.104.630, — zł. 
Fundusz nagród wynosi 607.546.50 
— zł. W wyniku komisyjnego lo­
sowania, które odbyło się w dniu 
22 marca 1964 r. w Pleszewie, zo­
stały wylosowane następujące nu­
mery: 6 — 13 — 26 — 7 — 39 
oraz liczba dodatkowa 26.

W 358 Pozn. Grze Liczbowej 
„Koziołki”, której losowanie od­
było się dnia 22 marca 1964 r. nie 
stwierdzono wygranej I stopnia. 
Stwierdzono: 1 „czwórkę premio­
wana” w kolekturze nr 171 w 
Chodzieży. 55.231 zł: 30 „czwórek” 
po 3.682 zł; 135 „trójek premiowa­
nych” po 162 zł; 1794 „trójki” po 
62 zł; 2229 „dwójek premiowa­
nych” po 25 zł; 25.032 „dwójki” po 
5 zł.

Akt oskarżenia stwierdza, że w 
latach 1959—1962 Dudzik i Podgór­
ski nabyli w sklepach handlu de­
talicznego samochodowe części 
zamienne o wartości co najmniej 
1,6 min. zł. Części te następnie 
sprzedawali jednostkom uspołecz­
nionym i osobom prywatnym — 
osiągając nadmierne zyski, dezor­
ganizując obrót towarowy i na­
rażając interesy przedsiębiorstw 
na poważne szkody. (Np. przy 
sprzedaży 1.384 sztuk części, war­
tości 206 tys. zł, oskarżeni osiągali 
160 tys. zł niesłusznego zysku). — 
Akcesoria motoryzacyjne były 
skupowane także od złodziei. Pod­
górski kupił np. od Słomiana 
części (wartości co najmniej 48 
tys. zł), skradzione z PZNS.

W akcie oskarżenia jest mowa 
również o przestępstwach karno­
skarbowych. Według ustaleń śledź 
twa, Podgórski nie wykazywał w

księgach podatkowych wszystkich 
posiadanych zapasów towarówych, 
nie podawał do opodatkowania 
faktycznych dochodów i obro­
tów, wykazywał istnienie fikcyj­
nej spółki z Czerniejewiczem i w 
ten sposób naraził Skarb Państwa 
na uszczuplenie podatku o 1 mi­
lion zł. Podobne przestępstwo za­
rzuca się osk. Dudzikowi, z tym, 
że w grę wchodzi tu 285 tys. zł.

Proces ma potrwać od 2 do 3 
miesięcy. Przewiduje się, że w to­
ku przewodu sądowego składać 
będzie wyjaśnienia 550 świadków.

. ' , (ak)

Rezultaty 
„Wiosny - 64“
Dokończenie ze str. I

handlowa, spotkanie przemysłu 
i handlu z sezonowych branż i z 
tych dziedzin, w których są nad­
wyżki towarów; jest rozważana 
możliwość przyłączenia do „Wio­
sny” targów zaopatrzeniowych. 
Jesienią natomiast ekspozycja ma 
być przeglądem handlowym pro­
dukcji rynkowej w większości 
branż, z udziałem wystawców — 
którzy tylko raz do roku uczest­
niczą w Targach Krajowych. Wów 
czas również organizować się bę­
dzie liczne imprezy towarzyszące. 
„Jesień-64” zostanie np. wzboga­
cona o wystawę wzorów produk­
cji, przeznaczonej dla turystyki i 
sportu.

Także jesienią przewiduje się 
udział handlu zagranicznego w 
Targach Krajowych. Obecnie ze­
brał on dobry plon, co posłuży 
ekspozycji najbliższych MTP. Spo­
śród 960 propozycji eksportu, któ­
re przedłożyli sami producenci na 
„Wiośnie-64”, centrale Handlu za­
granicznego przyjęły 616 wyro­
bów. Jednocześnie na ich propo­
zycję podjęcia produkcji dla eks­
portu — odpowiedzieli wytwórcy, 
podejmując się wytwarzania 258 
wzorów, (z)

Niedzielny kongres „ziom­
kostw” z terenów za Odrą i 
Nysą stanowi czołowy temat 
całej poniedziałkowej prasy 
zachodnioniemieckiej. Gazety 
eksponują w tytułach i wy­
tłuszczają w wiadomościach 
przede wszystkim słowa kanc­
lerza Erharda o tym, iż Niem­
cy nie rezygnują z „wschod­
nich terenów niemieckich”. 
Jedynie „Stuttgarter Zeitung” 
zwraca uwagę na to, źe cho­
ciaż w wystąpieniu kanclerza

Ważny czynnik 
w... obronie?

Amerykański sekretarz sta­
nu Rusk wystąpił w komisji 
spraw zagranicznych Izby Re­
prezentantów z poparciem dla 
rządowego planu pomocy za­
granicznej na rok finansowy 
1964/65.

W planie tym 1 miliard do­
larów przeznaczony jest na 
pomoc wojskową, a 2,4 miliar­
da dolarów — na pomoc go­
spodarczą.

Rusk scharakteryzował po­
moc zagraniczną jako „pod­
stawowy instrument zagrahicz 
nej polityki USA”. Pomoc 
wojskowa — dodał — ■stanowi 
„ważny czynnik w naszej o- 
bronie”. W dalszej części wy­
stąpienia Rusk oznajmił, że 
subwencje wojskowe będą 
przydzielane przede wszyst­
kim krajom leżącym wzdłuż 
granic Związku Radzieckiego 
i innych państw socjalistycz­
nych.

W zakończeniu Rusk powie­
dział, że głównym odbiorcą
pomocy 
Wietnam 
dodał, że

wojskowej będzie
Południowy, oraz

USA
zwrócić większą

zamierzają 
uwagę na

dotychczasowe stanowisko
Bonn w sprawach terenów za 
Odrą i Nysą jest na nowo za­
demonstrowane „z całą siłą”, 
to jednak Erhard wielokrotnie 
wspomniał w nim o porozu­
mieniu, pojednaniu, pokojo­
wym współżyciu i „wzajem­
nym zaufaniu między NRF a 
wschodnimi sąsiadami”.

Boński korespondent agencji 
TASS pisze: Nowy kanclerz Er­
hard w swym przemówieniu na 
„zjeżdzie ziomkostw” niemal sło­
wo w słowo powtórzył to, co mó-

kraje Afryki, jak też realizo­
wać politykę izolacji Kuby. • 

PAP

wił Adenauer.
dnie

„Niemcy
powiedział on

zacho- 
mogą

pretendować do obszarów wscho­
dnich z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego”. Tę wyraźnie 
odwetową koncepcję Erhard scha­
rakteryzował jako podstawę poli­
tyki zagranicznej Niemiec zacho­
dnich wobec krajów sąsiadują­
cych na Wschodzie”. (PAP)

Coraz bezczelniej

Toto-Lotek
2 — 6 — 8 — 25 — 27 — 33 

dod. — 16

Wymiana strzałów 
na Cyprze

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

W poniedziałek doszło zno­
wu do wymiany strzałów w 
okolicy miejscowości Luruci- 
na na Obłudnie od Nikozji. 
Miejscowość ta zamieszkała 
jest głównie przez ludność tu­
recką. (PAP)

Rozmowy brytyjako-amerykańskie

Ghcą ponownego 
podziału Czechosłowacji!

Na konferencji prasowej je­
den z dziennikarzy zapytał 
rzecznika rządu bońskiego o 
stosunek Bonn do uchwały 
tzw. „ziomkostwa Niemców 
Sudeckich”.

Zjazd tego ziomkostwa, któ­
ry obradował w Monachium, 
uchwalił Rezolucję stwierdza­
jącą. że układ monachijski z 
1938 rokp o podziale Czecho­
słowacji ma moc obowiązują­
cą do dnia dzisiejszego i że 
należy układ ten uznać za wy­
raz „prawa Niemców do samo­
stanowienia”.

Rzecznik był wyraźnie za­
kłopotany tym pytaniem. O- 
świadczył on, iż nie może za­
jąć stanowiska w tej sprawie, 
ponieważ... nie zna treści tej 
rezolucji. (PAP)

Szczegóły wyprawy 
Hajdukiewicza i Berbeki
Otrzymaliśmy szczegóły doty­

czące wyprawy polskich alpini­
stów — dr. Jerzego Hajdukiewi­
cza i Krzysztofa Berbeki na szczyt 
północnej ściany Dent d’Herens. 
Dwaj Polacy, wspólnie z trzema 
Szwajcarami i dwoma Niemcami, 
dokonali zimowego przejścia dro­
gą Welzenbach na północnej ścia­
nie Dent d’Herens. Jest to jedna 
z trudniejszych lodowych ścian 
alpejskich. Dr Hajdukiewicz prze­
szedł tę ścianę już w lecie, przy­
gotowując się do zamierzonego 
przejścia zimowego. Zimowe przej 
ście było bardzo trudne. Alpini­
ści 4-krotnie biwakowali na tra­
sie. W połowie drogi Berbece 
pękł jeden „rak”. Dr Hajdukie­
wicz odstąpił koledze swój, prze­
chodząc całą górną, najtrudniejszą 
partię ściany, za pomocą tylko 
jednego „raka”. Po osiągnięciu 
szczytu, w drodze powrotnej, któ­
ra również jest b. trudna, nastą­
pił upadek ok. 150 m poniżej 
wierzchołka. Upadek mieli obaj 
Polacy oraz jeden ze Szwajcarów.

Na słowa uznania zasługuje 
sprawna akcja ratownicza, pro­
wadzona przez grupę Szwajcarów 
pod kierunkiem Feliksa Julen. 
Wszyscy trzej alpiniści przebywa­
ją pod troskliwą opieką w szpi­
talu w Zermatt. Dr Hajdukiewicz 
ma złamane żebro, a Berbeka zła­
maną nogę w kostce. Obaj do­
znali odmrożeń rąk i nóg. (PAP)

Celuloza ze słomy
We Włocławku, najwięk­

szym obecnie ośrodku prze­
mysłu papierniczego w Polsce 
— nastąpił rozruch techniczny 
pierwszych agregatów nowo­
czesnej fabryki celulozy ze 
słomy. Zakład ten jeszcze w 
bież, roku rozpocznie produk­
cję. (PAP)
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PORÓWNANIA
bliżający się IV Zjazd 
PZPR, w sposób natu­
ralny kojarzy się w u- 
mysłach z dwudziesto­

leciem Polski Ludowej. Oczy­
wiste jest, że Zjazd, odbywa­
jący się w jubileuszowym ro­
ku PRL, będzie się zajmować 
nie tylko oceną aktualnej sy­
tuacji i wysuwaniem zadań 
na przyszłość, lecz także pod­
sumowaniem drogi, którą 
przebyliśmy od 1944 r.

Wymowne liczby
Tak to już w życiu bywa, 

że załatani, pragnący jak naj­
szybciej osiągnąć osobiste i
społeczne cele ludzie nie
zawsze pamiętają o tym, co 
się w ich życiu zmieniło na 
lepsze. Oceniając sytuację, 
niejednokrotnie kładzie się 
nacisk na bolączki dnia co­
dziennego, a także na niedo­
ciągnięcia ogólniejszej natury, 
których przezwyciężanie jest 
konieczne, by iść naprzód. To 
zrozumiałe; niedobrze nato­
miast by było, gdyby zapom­
niało się przy tym, że zjawi­
ska, wzbudzające naszą troskę, 
są trudnościami wzrostu. Po­
trzeba więc — od czasu do 
czasu spojrzeć na życie spo­
łeczne, bardziej analitycznie, 
przez bilans, który umożliwia 
nam zorientowanie się, w ja­
kim miejscu jesteśmy, co zdo­
łaliśmy osiągnąć.

Doskonałą okazją dla doko­
nania takiego bilansu jest 
dwudziestolecie Polski Ludo­
wej. Wymowę tego rozrachun­
ku zwiększa fakt, że możemy 

. porównać nasze osiągnięcia z 
tym, co przyniosło Polsce dwa 
dzieścia lat panowania bur­
żuazji i obszarnictwa. Tak się 
się bowiem złożyło, że tyle 
właśnie lat panowały klasy 
wyzyskujące po I wojnie świa 
towej.

W tezach KC PZPR na IV 
Zjazd Partii, specjalny roz­
dział poświęcono porównaniu 
obydwu dwudziestoleci. Przy­
toczono tam wiele faktów i 
wiele liczb, wskazujących na 
ogromne przemiany, jakie u 
nas zaszły. Jakże wymowne 

.-jest <na-przykład stwierdzenie, 
że w stosunku do poziomu z 
roku 1938, globalna produk­
cja naszego przemysłu wzro­
sła do roku 1963 blisko 9-kro- 
tnie, a w przeliczeniu na 1 
mieszkańca — 10-krotnie!

Albo to, co w tezach znaj­
dujemy na temat zatrudnie­
nia. I tu widzimy ogromne 
zasadnicze zmiany, bowiem w 
roku 1937 zatrudnionych w 
przemyśle było 859 tys. osób, 
a w roku 1963 — już 3.390 tys.

Podobnych, równie wymow­
nych porównań znaleźć moż­
na w tezach bardzo dużo.

Tempo rozwoju
Nie wszystkich jednak po­

dobne zestawienia przekonu­
ją. Są tacy, którzy mówią: 
„No, dobrze. To wszystko 
prawda. Ale czy słuszne jest 
twierdzenie, że osiągnięcia te 
Pplska zawdzięcza ustrojowi 
socjalistycznemu? Przecież i 
przed 1939 r. coś robiono; 
gdyby nie wojna — produkcja 
przemysłowa i rolna rozwija­
łaby się — kto wie, czy nie 
szybciej, niż obecnie!”.

Na tego rodzaju wątpliwo­
ści — których źródłem często 
jest propagandowa działalność 
wrogich Polsce Ludowej oś­
rodków — odpowiedzieć moż­
na, przytaczając wiele róż­
nych argumentów. Zastanów­
my się na przykład nad tem­
pem rozwoju gospodarki dziś 
i przed wojną.

Otóż w Polsce Ludowej, w 
latach 1946—1963 średnie rocz 
ne tempo przyrostu produkcji 
przemysłowej wynosiło 15,8 
proc. O tempie wzrostu pro­
dukcji świadczą też już przy­
toczone liczby, dotyczące roz­
woju globalnej produkcji 
przemysłowej i rolnej w po­
równaniu do okresu przed­
wojennego. Warto tu też 
przytoczyć dla przykładu 
wskazówki, dotyczące niektó­
rych wyrobów w latach 1938 
i 1963.

Produkcja energii elek­
trycznej wzrosła w tym okre­
sie z 4 mld. kWh do 37 mld.
kWh. Produkcja stali z
1.441 tys. ton do 8.004 tys. tom. 
Kwasu siarkowego w przeli­
czeniu na 100 procent — z 180 
tys. ton do 888 tys. ton. Ce­
mentu — z 1.719 tys. ton do
7.670

było

tys. ton.

1913 - 1938
teraz zobaczmy, jakie 

tempo wzrostu w Polsce

osób.
Również 

gnęliśmy 
Przeciętna

w rolnictwie osią- 
wielkie sukcesy, 

roczna wartość
globalnej produkcji rolniczej 
w ostatnim trzyleciu w sto­
sunku do poziomu przedwo-
jennego była wyższa 
proc., w przeliczeniu 
mieszkańca wzrosła 
proc., a w przeliczeniu 
ha użytków rolnych 
proc.

o 
na
o
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przedwrześniowej. Co się 
zmieniło w roku 1938 w po­
równaniu z poprzedzającym I 
wojnę światową, rokiem 1913. 
Otóż nic się nie zmieniło, a 
właściwie nawet pogorszyły 
się podstawowe wskaźniki.

Produkcja przemysłu i bu­
downictwa w 1938 r. wynosiła 
zaledwie 98.7 proc, w stosun­
ku do poziomu z 1913 r. W 
przeliczeniu na 1 mieszkańca 
produkcja ta w 1938 r. była w 
porównaniu z rokiem 1913 
niższa o 13,7 proc. W więk­
szości kluczowych gałęzi 
przemysłu, poziom produkcji 
był w 1938 r. niższy niż w 
1913 r.

Również produkcję rolną 
cechowała stagnacja. Wzrosła 
ona w ciągu dwudziestu lat 
Polski burżuazyjnej zaledwie 
o około 3,6 proc, w przelicze­
niu na jednego mieszkańca.

Warto tu przypomnieć, że 
1938 r. nie był najgorszy dla 
gospodarki Polski przedwrze­
śniowej. Przeciwnie, był to 
rok, który określono, jako rok

DĄBRÓWKĄ
OPOWIADANIE

Ostatnio Braniewicz często bywał poza domem. Był rad z wy­
jazdów szefa. Czytał książki pożyczone z skromnej biblioteki 
szkolnej, częściej móqł wchodzić na poddasze do okienka przez 
które wdzierały się słoneczne słupy światła i stamtąd patrzał na 
zabudowania Krecińskich, nieraz dostrzegał promienną, drobna 
postać Wandy, co wprowadzało go w stan rozmarzenia. Dziś 
porządkując drugie piętro młyna radował się i niecierpliwił. Czas 
gramolił się wyjątkowo powoli. Odłożył młotek i pospieszył 
znów do otwartego okienka. Widział przez nie wszystkie powaby 
życia, iak muzyka w uszach dźwięczały mu słowa dziewczyny: 
„Codziennie myślę o tobie". Wypowiedziała to prosto i szczerze. 
Wanda nigdy nie słyszała z jego ust tkliwych słów, a przecież 
też o niej ciągle myśli. Wiele razy chciał jej powiedzieć, że jest 
piękna, piękniejsza od posagów świętych, ale on prosty człowiek
miałby tak mówić do dziewczyny? 
nieao i powie: „Co to wszystko ma 
czył?

Tomek zabrał się znów do łatania

Roześmieje się, spojrzy na 
znaczyć? Kto cię łego nau-

szpar w podłodze. Zaśpie-
wal jakąś wesołą piosenkę, która rozleqała się razem z. głośnym 
stukiem młotka.

Usłyszał trzask wejściowych drzwi. Ciężkie kroki zatrzymały 
się. Przerwał pracę, wybieqając zawołał: — Kto tam?

— Swoi, — odpowiedział obcy, donośny qłos.
Ku swemu zdziwieniu ujrzał Braniewicza w towarzystwie ofi­

cera. Stali rozmawiając przy oknie.
— Śpiewasz, stukasz, w takim hałasie można łatwo młyn okraść 

— rzekł Braniewicz.
— Tylna brama zamknięta, a zresztą, kto by odważył się kraść 

— odparł Tomek.
— Ile tu zarabiasz? — wtrącił kapitan.
Tomek wymienił płacę miesięczna i depułał.

W „Expressi« Wieczornym” (T9 
bm.) ukazała się informacja na le­
mat doniosłego orzeczenia Sądu 
Najwyższego w sprawie przyznawa­
nia alimentów rodzicom od ich do­
rosłych dzieci. Poniżej zamieszcza­
my tę informację w całości.

ądy powszechne rozpatrują co 
roku kilkadziesiąt tysięcy spraw 
alimentacyjnych. Dotyczą one w 
ogromnej większości świadczeń 

materialnych od rodziców na rzecz 
nieletnich dzieci. Ale nie zawsze. Zda­
rzają się również procesy, kiedy to nie­
zdolni już do samodzielnej pracy za­
robkowej rodzice, za pośrednictwem 
sądu zmuszeni są ubiegać się o ali­
menty od swych dorosłych dzieci.

O ile jednak — według kodeksu ro­
dzinnego — ojciec i matka muszą zaw­
sze łożyć na utrzymanie dziecka, do 
chwili aż będzie się ono mogło utrzy­
mać samodzielnie, to dorosłe dzieci 
obowiązane są do świadczeń alimenta­
cyjnych wobec swych rodziców tylko 
wówczas, gdy znajdą się oni w niedo­
statku. Ale pojęcie niedostatku nie by­
ło dotychczas ściśle sprecyzowane i są­
dy różnie je interpretowały, utożsa­
miając nieraz z brakiem jakichkolwiek 
środków utrzymania.

Dopiero Sąd Najwyższy w jednym 
ze swych niedawnych orzeczeń, doty-

Orzeczenie Sądu Najwyższego

Alimenty dla rodziców od dorosłych dzieci
czącym małżonków R., dokładnie wy­
jaśnił tę kwestię.

Emeryt Jan R. razem ze swą żoną 
utrzymywał się z emerytury wynoszą-
cej 530 zł miesięcznie oraz stałej 
mocy materialnej świadczonej 
przez dorosłego syna w wysokości 
zł miesięcznie. Syn ten — dobrze

po- 
mu 
600

rabiający wykwalifikowany robotnik 
— uległ pewnego dnia poważnemu 
wypadkowi przy pracy i na skutek te­
go zmarł. Dodać należy, iż jak ustalo­
no, całkowitą odpowiedzialność za wy­
padek ponosił zakład pracy, gdzie nie 
zapewniono synowi Jana R. należyte­
go bezpieczeństwa, wymaganego przez 
przepisy bhp.

W tej sytuacji ojciec wystąpił do są­
du z powództwem o rentę po zmarłym 
synu w wysokości 600 zł miesięcznie 
(które otrzymywał za jego życia) oraz 
o jednorazowe zadośćuczynienie za 
krzywdę moralną w sumie 5 tys. zł.

Sąd Wojewódzki przysądził wpraw­
dzie Janowi R. tę ostatnią kwotę, nie 
przyznał mu jednakże żądanej renty.

Uzasadnienie tego negatywnego orze­
czenia głosiło, iż zmarły syn nie miał 
żadnego obowiązku materialnego wspo­
magania rodziców, którzy przecież 
mieli własne dochody — pobierali 
emeryturę.

Sprawca Jana R. znalazła się w re­
zultacie na wokandzie Sądu Najwyż­
szego, który był odmiennego zdania. 
Stwierdził on, że fakt pobierania przez 
rodziców emerytury wcale nie wyłącza 
obowiązku alimentowania ich przez 
dorosłe dzieci. Do stwierdzenia niedo­
statku, który jest warunkiem przyzna­
nia tych alimentów, wystarcza — zda­
niem Sądu Najwyższego — aby środki 
pieniężne, jakimi dysponują rodzice, 
nie były dostateczne do samodzielnego 
utrzymania się.

Powyższe orzeczenie Sądu Najwyż­
szego ma bardzo doniosłe znaczenie 
dla praktyki sądowej. Sprecyzowanie 
pojęcia niedostatku zapobiegnie na pe­
wno wielu wątpliwościom i przyczyni 
się do szybszego i zgodnego z zasada­
mi prawa rozstrzygania wielu życio­
wych spraw.

Realność trzynastych Targów
Można było słyszeć ostat 

nio opinię, że XIII 
Targi Krajowe były 
nieciekawe. Istotnie 

wizualnie takie wrażenie 
zwiedzający mogli od­
nieść. Wynikało to chyba z 
większej skromności ekspozy­
cji, pozbawionej wybujałych 
dekoracji, wzorów przedpro- 
totypowych itp. elementów 
ofert bez pokrycia; wynikało 
także z uzależniania realiza­
cji zamówień od prawidłowe­
go zaopatrzenia w surowce.

Powodem do tego rodzaju 
komentarzy mogły też być wi-

dobrej koniunktury. Gorzej 
więc jeszcze sytuacja wyglą­
dała w większości innych lat 
międzywojennego okresu. Na 
przykład w 1930 r. produkcja 
przemysłu i budownictwa była 
mniejsza o 25,3 proc, niż w 
1913 r., w 1931 była mniejsza 
p 35,3 proc., w 1932 r. była 
mniejsza o 46,9 proc.

To prawda, w tym czy in­
nym mieście lub rejonie, na 
przykład w Gdyni, zdołano 
wysiłkiem robotnika i inży­
niera stworzyć nowe fakty 
ekonomiczne. Jednak analiza 
gospodarki Polski kapitali­
stycznej wykazuje, że — ge­
neralnie rzecz biorąc — go­
spodarka ta się nie rozwijała; 
przeciwnie, cofała się. Anali­
za ta nie dostarcza żadnych 
podstaw do przypuszczeń, że 
ekonomika nasza mogłaby 
się rozwijać w szybkim tem­
pie bez zmiany ustroju spo­
łecznego. Liczby, zawarte w 
tezach zjazdowych, raz jesz­
cze potwierdzają, że przepro­
wadzenie rewolucji społecz­
nej, niedopuszczenie burżuazji 
i obszarnictwa do władzy po

zytówki central handlu za­
granicznego przy niektórych 
atrakcyjnych eksponatach 
oraz tabliczki z napisem „sprze 
dane”, jedne i drugie oznaj­
miające, iż możliwości pro­
dukcyjne w tym przypadku są 
wyczerpane.

Ale Targi były i są jedynie 
odbiciem sytuacji w gospo­
darce. Wiosenna ekspozycja, 
półroczny program produkcji 
przemysłu i drobnej wytwór­
czości, pomogły po prostu 
zdać sobie sprawę z rzeczywi­
stych aktualnych możliwości 
zaopatrzenia rynku. Jak się 
okazało, program ten nie był 
mniejszy od oferowanego w 
roku ubiegłym, na „Wiośnie- 
63”. Było to pewnym zasko­
czeniem, nawet dla organiza­
torów Targów. Tym lepiej dla 
nas, oznacza to bowiem, że 
producenci potrafili wybrnąć 
z różnych kłopotów; surowco­
wych, organizacyjnych, inwe­
stycyjnych itp.

Początkowa powściągliwość 
wystawców przy podpisywa­
niu umów ma dobrą wymowę, 
świadczy, że tym razem byli 
oni bardziej rzeczowi, liczyli 
się poważnie ze swoimi możli­
wościami i nie chcieli dawać 
bałamutnych obietnic bez po­
krycia. Kurs na urealnienie 
targowej ekspozycji, na han­
dlowy charakter naszej im­
prezy — jest wysoce prawi­
dłowy.

Jak się przy tym okazało,

Z szarzyzną towarów sku­
tecznie walczą same Targi po­
przez konfrontację dobrych i 
złych producentów, poszuki­
wanych i odrzucanych towa­
rów. Toteż, mimo że obecna 
sytuacja (brak niektórych to­
warów) nie daje szczególnego 
bodźca do walki o rynek, 
oglądaliśmy na Targach wie­
le ładnych modeli odzieży, 
bielizny, obuwia, wiele pomy­
słowych, nowych wyrobów. 
Motorem zabiegów o dobrą 
jakość i pełniejsze zaopatrze­
nie w asortymencie towarów 
okazała się — zdrowa a m b i- 
c j a. U zacofanych producen­
tów zastępuje ona częściowo 
wciąż niedoskonałe... bodźce 
ekonomiczne. Stąd w rzemio­
śle, przemyśle terenowym i 
spółdzielczości pracy — obok 
troski o zagwarantowanie pro 
dukcji zastępczymi surowca­
mi — obserwujemy dążność 
do lepszego wzoru.

Podobnie jest w wielu bran­
żach. Np. kolekcja lamp po­
znańskiej spółdzielni pracy 
„Lumet” była prawdziwym 
wybuchem nowoczesności. 
Kontrast tych wzorów z brzy­
dotą żyrandoli innej poznań­
skiej spółdzielni (zaopatrzenia 
i zbytu metalowców) daje pew 
ność, że na jesień nie powtó­
rzy się ta tandeta.

Zapobiegliwość o dobry no­
wy wzór i towar widoczna

jest najwyraźniej u „odsta­
jących” dotąd rzemieślników 
ze spółdzielczości zaopatrze­
nia i zbytu. Skrzętnie wyko­
rzystują oni możliwość naby­
cia surowców z odpadów prze 
mysłu kluczowego (na Targach 
zakupili np. większość propo­
nowanych resztek skór), sta­
rają się o wyposażenie war­
sztatów usługowych, przed- 
stawiając propozycje w swojej 
ofercie targowej. Zaoferowali 
też pierwsze narzędzia i pro- 
sty sprzęt dla wsi. Trafność 
tych propozycji handlowych 
przekroczyła przewidywania 
samych rzemieślników; sprze 
dali więcej, niż się spodzie­
wali.

Wszystko to działo się na
,feralnych’ XIII Targach

Krajowych, w stoiskach pro­
ducentów, którzy są najbar­
dziej wrażliwi na dobrą 
koniunkturę. Skąd to się bie- 
rze, jakie tu działają bodźce? 
Sądzę, że bodźce te stwarzają 
Targi Krajowe: choć kiep­
skiego producenta nie elimi­
nują nasze gusty, wyrzuca go 
z rynku własna niesolidność 
i partactwo.

Targom niepotrzebne są kon- 
dolencje. Spełniają dalej swo­
je zadania chociaż w mniej 
korzystnych warunkach. Są 
także ważnym instrumentem 
oddziaływania na gust klienta. 
Swym określonym popy­
tem wywiera on nieustannie 
nacisk na jakość produkcji, na 
solidność wytwórców.

ZBILUT SĘK

realność handlowa Targów

wojnie — 
warunkiem 
gospodarki 
przemian.

było niezbędnym 
pchnięcia naszej 
na tor szybkich

LESŁAW TOKARSKI

nie pozbawiła stoisk atrak­
cyjnych towarów. Widzieliś 
my eksponaty, które w swej 
masie reprezentowały wcale 
dobrą przeciętność. Uznaliśmy 
słusznie, że lepsza naga praw­
da od najpiękniejszych iluzji, 
której dotychczas nie szczę­
dzono ha Targach. A prawda 
ta nie była wcale zła: owa 
przeciętność przedstawiała p o 
prawny poziom produk­
cji i jakości wzornictwa.

Zęby eksportować 
trzeba także... czytać

— Chciałbyś służyć w wojsku? — zapytał znów.
— Marzyłem o tym, panie kapitanie.
— Wnet możesz qwiazdki zdobyć. W każdą niedzielę otrzy­

małbyś ode mnie przepustkę, od czasu do czasu dostałbyś coś 
papierosów zagranicznych — powiedział oficer i wyjął srebrną 
papierośnicę.

— Nie palę — Tomek pokręcił odmownie głowę.
— Wandzia byłaby z ciebie dumna, bo ja wiem... rzekł Bra­

niewicz.
Na twarzy Tomka pojawiło się zdziwienie.
— Mniej qadaj Hieronimie, a teraz decyduj się kawalerze — 

powiedział kapitan rozkazująco.
Tomek już zamierzał rozmawiać z porucznikiem Jarzębskim o 

przyjęciu qo do służby w Urzędzie Bezpieczeństwa, ale obawiał 
się rozstania z Wandą. Toteż zapewnienie kapitana o otrzymaniu 
w każdą niedzielę przepustki wywołało u niego poczucie we­
wnętrznej radości, jednak nie okazywał jej przy rozmawiających.

— Decyduj się — powtórzył Braniewicz.
Tomek wodząc wzrokiem po sylwetce kapitana, dłużej zatrzy­

ma! wzrok na naramiennikach munduru. Nie odpowiadał. Zauwa­
żyli, że nęcą qo gwiazdki, ale ociąga się z odpowiedzią i 
podejmie decyzji bez porozumienia się z rodzicami; kapitan 
dawał otuchy, mówiąc.

— Czy tak trudno się zdecydować? Ja w twoim wieku sam 
cydowałem o sobie — zaśmiał się kapitan.

nie 
do­

de-

Braniewicz ocknął się z zadumy:
— Ho, ho, rzadka propozycja — mówił jakby do siebie z nutę

żalu w głosie, że to jego 
Twoi rodzice ucieszę się, 
dodał.

— Służyć ojczyźnie ło

w młodości nie spotkał taki awans. — 
w wojsku wyjdziesz na człowieka —

zaszczył. Nasze wojsko fo ludzie czy-
nów i faktów, wkrótce będziemy deliladować w Warszawie, za­
służyliśmy sobie na to — mówił kapitan, rozpinając z gorąca 
kołnierzyk munduru.

— Tomek ło bystry chłopak, zawsze robił wszystko, co szef 
rozkazał. — wtrącił Braniewicz, poklepał qo po ramieniu i za­
bierając się do wyjścia dodał: — Czas już jechać, — zwrócił się 
do kapitana.

Wyszli.
(—15— ciąg dalszy nastąpi)

Wiatach 1957—63 w 
strukturze naszego 
eksportu zaszły po­
myślne zmiany. U- 

dział maszyn, urządzeń i sprzę 
tu transportowego w całości 
wywozu wzrósł o 15 do 30 
procent. Udział paliw, mate­
riałów i surowców spadł z 64 
do 39 procent. W tej chwili, 
obok dalszego rozwoju tej 
tendencji głównym zadaniem 
przemysłu i central handlu za 
granicznego jest radykalne 
poprawienie efektywności eks 
portu. Nie tyle bowiem ilość 
sprzedawanych za granicę to­
warów decyduje o wysokości 
wpływów dewizowych, ile 
■wartość tych towarów.

Nasi działacze gospodarczy po­
winni więc pilnie śledzić rozw’ój 
popytu i kształtowania się cen 
w poszczególnych grupach towa­
rowych za granicą; skrupulatnie 
rachować różnice w nakładach 
materiałów i robocizny, niezbęd­
nych dla zdobycia dewizowej zło­
tówki; dawać pierwszeństwo tej 
produkcji eksportowej, do której 
potrzeba mniej materiałów, a wię­
cej wyspecjalizowanej robocizny.

Może ktoś powiedzieć: — Do­
brze, ale skąd wziąć dane do ta­
kich analizt Przecież niedostatek 
informacji, udzielanej przemysło­
wi przez centrale handlu zagra­
nicznego, jest zjawiskiem po­
wszechnie znanym. — Zapewne. 
Obserwuje się jednak, że zakres 
tej informacji jest obecnie szer­
szy. Istnieją także powszechnie 
dostępne czasopisma, jak np. — 
„Handel Zagraniczny”, do które­
go Główny Urząd Statystyczny
dołącza specjalne 
styka Handlu 
znaleźć w nich 
tym, gdzie, co i

zeszyty „Staty- 
Zagranicznego”; 
można dane o 
po jakiej cenie

sprzedajemy, oraz co, gdzie i za 
ile kupujemy. Istnieje czasopismo 
„Rynki Zagraniczne”, bogate w 
informacje o tendencjach rozwo­
jowych handlu w świecie. Wresz­
cie „Rocznik Statystyczny” posia­
da dział eksportu i importu.

Trzeba jednak stwierdzić, iż 
wielu naszych aktywistów gospo­
darczych, rzadko z tych wydaw-

nictw korzysta. Gwoli zachęcenia 
do sięgnięcia po nie, podajemy 
garść wybranych z tych czaso­
pism informacji, dających pe­
wien pogląd na efektywność eks­
portu poszczególnych grup towa­
rowych.

Jak powiedzieliśmy na wstępie, 
udział maszyn i urządzeń w cało­
ści naszego eksportu wzrósł w la­
tach 1957—63 z 15 na 30 proc. Naj­
szybciej rósł w tej grupie eksport 
kompletnych fabryk, elektrotech­
niki i taboru transportowego. Naj­
wolniej — bardzo korzystny eks­
port obrabiarek. Jeśli w roku 1956 
obrabiarki stanowiły 0,7 proc, ca­
łości eksportu przemysłu maszy­
nowego, to w roku 1961 — 1 proc., 
a w roku 1962 nastąpił nawet spa­
dek do 0,9 proc. W tym samym 
czasie spadła też średnia cena, u- 
zyskiwana za obrabiarki z 29,7 na 
29,5 tys. złotych dewizowych za 
sztukę. Jest to niewątpliwym sy­
gnałem, że z naszym przemysłem 
obrabiarkowym nie jest najlepiej. 
Przemysł ten musi koniecznie u- 
współcześnić konstrukcję i udo­
skonalić jakość wykonania wy­
twarzanych maszyn.

Udział paliw, materiałów i su­
rowców w całości eksportu obni­
żył się co prawda z 64 na 39 proc., 
lecz nadal jest zbyt wysoki. — 
Szczególnie niepokoi rosnący z 
roku na rok eksport wyrobów 
hutniczych w stanie surowym. Ko­
rzystniej byłoby sprzedać je w 
postaci obrabiarek, samochodów 
czy lokomotyw spalinowych. Lecz 
nasze obrabiarki — jak wyżej 
wspomniano — (prócz najbardziej 
nowoczesnych) i samochody, nie 
cieszą się szczególnym wzięciem. 
Lokomotywy spalinowe zaś sami 
musimy kupować. A ponieważ 
bez dewiz obyć się nie możemy, 
musimy reperować bilans handlu 
zagranicznego wyrobami hutniczy­
mi.

Jedno jest jednak pewne: 
jeśli nasze fabryki maszyn i 
urządzeń technicznych oora- 
cują także konstrukcje które 
staną się rewelacją w ekspor­
cie, wywóz surowych wyro­
bów hutniczych będzie można 
zmniejszyć.

PAWEŁ CHMAJ



Niedziela sportowa
w Wielkopolsce

PIŁKA NOŻNA lii liga: Polo­
nia Poznań Lech II 2:1, Olimpia 
Koło — Włókniarz Turek 5:2. 
Polonia Leszno — Olimpia Po­
znań 1:3, Górnik Konin — Grun­
wald 1:1, Sparta Oborniki — 
Zjednoczeni 0:1, Warta — KKS 
Kępno 2:0.

W tabeli prowadzi Warta, któ­
ra po 16 spotkaniach ma 27 
punktów i 59:8 bramek przed 
Olimpią Poznań 15 gier 24 pkt. 
12:48 i Lechem II.

ZAPASY — I liga w stylu kla- 
sycznym. Unia Swarzędz — Ener­
getyk Poznań 4:4. Liga teryto­
rialna w stylu wolnym LZS Wi­
ry — Posnania 2:4.

BOKS O mistrzostwo II ligi: 
Prosną — Carbo Gliwice 14:6.

GIMNASTYKA Mistrzostwa O- 
kręgu juniorów. Dziewczęta — 
klasa I Stawińska Warta Poznań; 
kl. II — Łuszcz Lech; klasa III 
— Kaszkowiak Lech. Chłopcy: 
klasa II Grochowski Lech; klasa 
III — Kwiatek Lech. W klasie 
międzynarodowej walczyły tylko 
dziewczęta. Wygrała Czarczyńska 
Warta.

KOLARSTWO Szosowy wyścig 
otwarcia sez.onu KKS Lech na 
dystansie 82 km w lic. II wygrał 
Kalota przed Mikołajewskim.

w kraju
BOKS O wejście do II ligi. Gryf 

Wejherowo — Olimpia Poznań 
6:14. O mistrzostwo II ligi. Gwar­
dia Zielona Góra — Budowlani 
Poznań 13:7. Pokonani spadli w 
tabeli swojej grupy na ostatnie 
miejsce. I liga: Hutnik — BBTS 
12:8, Wybrzeże — Gwardia W-wa 
10:10, Gwardia Łódź — Polonia 
Gdańsk 10:10, Legia — Astoria 
15:5. W tabeli prowadzi Legia.

PŁYWANIE Drużynowe Mistrzo­
stwa Polski w Gdyni. Flota — 
Olimpia Poznań 94:50, Legia — 
Olimpia 93: 51.

PIŁKA NOŻNA I liga. Arkonia 
— Zagłębie 1:2, Legia — ŁKS 1:0, 
Polonia — Odra przełożony, Szom­
bierki — Stal Hz. 0:0, Górnik Z. 
— Pogoń 4:1, Unia Rac. — Ruch 
— nie odbył się z powodu złego 
stanu boiska. Wisła — Gwardia 
1:1.

Po 15 kolejkach prowadzi Legia 
przed Górnikiem i Zagłębiem.

SIATKÓWKA I liga mężczyzn 
Legia W-wa zdobyła po raz drugi 
mistrzostwo Polski. Wśród ko­
biet tytuł zapewniły sobie za­
wodniczki AZS AWF po raz 
ósmy.

TENIS STOŁOWY Indywidual­
ne mistrzostwa Polski: tytuł zdo­
był Caliński Sparta W-wa. W 
konkurencji kobiet Noworyta 
AZS Gliwice, w grach podwój­
nych mężczyźni — Caliński i Ka­
siński, kobiety — Calińska i No­
woryta.

PIŁKA RĘCZNA Po pierwszej 
rundzie 7-osobowych zespołów 
kobiet prowadzi Ruch Chorzów 
przed Górnikiem Sośnica.

i na śuiiecie
LEKKA ATLETYKA W mistrzo­

stwach halowych Finlandii Ko­
mar wygrał pchnięcie kulą — 
17,69 m, w skoku o tyczce Soko­
łowski był drugi 4,80 m. za rekor­
dzistą świata Finem — Nikulą, 
który miał identyczny wynik. 
Osiński z Poznania zajął 5 miej­
sce 4,50 m. Wyniki Polek: 60 m 
1. Górecka 7,4 przed Piątkowską 
7,5; 70 y 1. Piątkowska — 9,0 przed 
Krzyżańską — 9,1; skok w dal 1 
Krzyża ńska — 5,64 m; skok
wzwyż: Biedowa 2) 1.60 m.

PIŁKA NOŻNA W Brukseli Bel­
gia zremisowała z Holandią 0:0.

Liczy się skuteczność
IMie trzeba być zwolennikiem piłki nożnej, aby zgodzić 
1 ’ się z twierdzeniem, że rumieńców sezonowi sportowe­

mu nadają właśnie piłkarze. I chociaż w okresie jesienno- 
zimowym odbywają się dziesiątki, nawet atrakcyjnych im­
prez, żadna nie cieszy się takim zainteresowaniem widzów, 
jak chociażby przeciętny mecz piłkarski. Ta gra pasjonuje, 
a rozpoczęte mistrzostwa trzymać nas będą w napięciu do 
lipca.

Sezon otworzyli I-ligowcy 
przed tygodniem. Minionej 
niedzieli dołączyła druga liga, 
a więc grono kibiców powięk­
szyło się o „reprezentantów’” 
Poznania, którzy z zapartym 
tchem śledzą poczynania le- 
chitów. Gdybyśmy mieli wy­
stawić kolejarzom cenzurkę 
za pierwszy w tym sezonie 
mecz (z Cracovią 1:1), długo 
musielibyśmy się zastanawiać. 
Jak bowiem ocenić spotkanie, 
w którym gospodarze byli ze­
społem na pewno lepszym — 
zasłużyli na zwycięstwo, a w 
rezultacie szczęśliwie zremiso­
wali? Nie wiem, kogo wyżej 
cenić: tego, który biega pięk­
nie stylowo, jest duszą wszyst 
kich ataków, a na mecie nie 
odgrywa prawie żadnej roli, 
czy tego, który, niepozornym 
truchcikiem „załatwia od­
mownie” wszystkich przeciw­
ników i pierwszy melduje się 
na taśmie? Ładna i ofiarna 
gra, to tylko jeden z elemen­
tów. W tabeli liczy się tylko 
skuteczność, szczególnie 
ataku.

Lechici, dobrze przygotowa­
ni kondycyjnie do sezonu, po­
pracują niewątpliwie nad cel­
nością i skutecznością strza­
łów. Może pozwoli to nam 
wreszcie na oglądanie spotka­
nia piłkarskiego, a nie kolej­
nej próby obrony przed spad­
kiem.

Wierzymy, że zapewnienia 
kierownictwa klubd i zawod­
ników o wywalczeniu przez 
zespół na wiosnę bezpiecznej 
pozycji, zostaną spełnione. — 
Próbkę, wprawdzie nieśmiałą, 
mieliśmy w niedzielę.

Łza się w oku kręci, kie­
dy próbuje się porównać dwie 
aktualne tabelki piłkarskie. 
Porównanie może trochę za­
skakujące, ale świadczące o 
tym, że nie wszystko jest jesz­
cze stracone, że rozstanie z 
czołówką krajową nie prze­
kreśliło jeszcze wielkiego do­
robku poznańskiego piłkar- 
stwa. Misternie sporządzona 
zbiorcza tabela wyników 
wszystkich spotkań drużyn — 
które grały kiedykolwiek w 
30-letniej historii I ligi — jest 
o dziwo, dla nas bardzo ko­
rzystna. Zawiera ona nazwy 
43 klubów. Dorobek punkto­
wy pozwolił sklasyfikować 
Wartę na 6 pozycji, za takimi 
potentatami (zbierającymi 
jeszcze punkty), jak: Wisła, 
Ruch, Legia i ŁKS. Piąte miej 
sce zajmuje Cracovia, nie­
dzielny partner Lecha. Kole­
jarze okupują w tym doboro­
wym towarzystwie 12 miejsce, 
a więc lepsze o’ aktualnego 
w rozgrywkach II ligi.

Ta tabelka, aczkolwiek wie­
le mówiąca, jest mimo wszyst­
ko dla nas wątpliwym pocie­

szeniem. Znacznie większą ra­
dość sprawiać nam będą każ­
de dwa nowe, mistrzowskie 
punkty, każdy krok, zmierza­
jący do powrotu poznańskich 
piłkarzy w szeregi I ligi. Za­
równo w klubie kolejarskim, 
jak i w tych, które mają nie­
co dłuższą drogę do ekstra­
klasy. (Bod)

Koszykówka

Akademiczki 
również w finale

W zbliżających się turniejach 
finałowych o wejście do I ligi 
koszykarek i koszykarzy, Poznań 
reprezentowany będzie przez 
dwa zespoły AZS-u. Mężczyźni 
już tydzień temu zapewnili sobie 
prawo gry w finale, zaś kobiety 
zakończyły turniej półfinałowy w 
ostatnią niedzielę. Pokonały one 
kolejno: AZS Wrocław 68:48, 
MKS Racibórz 87:31 i Lubuszankę 
Z. Góra 54:50. Najlepsze spotkanie 
poznanianki rozegrały z Wroc­
ławiem, który był ich najgroź­
niejszym przeciwnikiem. Pewne 
odprężenie po tym ważnym me­
czu spowodowało, że w pozosta­
łych dwóch spotkaniach akade­
miczki grały już nieco gorzej. 
Turniej finałowy kobiet odbędzie 
się w dniach 17—19 kwietnia. 
Obok AZS-u Poznań startować 
będą: AZS Toruń, Korona Kra­
ków i Gwardia Warszawa. 
Miejsce turnieju nie zostało je­
szcze ustalone.

*
Cztery najlepsze koszykarki po­

znańskiego AZS-u Grzeszczuk, 
Lewandowska, Mikulska i Reyz- 
ner, powołane zostały na obóz 
przygotowawczy przed wyjazdem 
reprezentacji AZS-u na turniej 
do Francji.

♦
Turniej finałowy mężczyzn, w 

którym oprócz trzech AZS-ów z 
Poznania, Krakowa i Gdańska 
startować będzie Warmia Olsztyn 
odbędzie się w dniach 10—12 
kwietnia. Miejsce turnieju nie 
zostało jeszcze ustalone, ale jak 
dowiedzieliśmy się Kalisz zgło­
sił swoją kandydaturę. Decyzja 
zapadnie prawdopodobnie na 
czwartkowym posiedzeniu Zarzą­
du PZKosz. (s)

Hokej na trawie

Polska - Dania 
w Kopenhadze

Wczoraj PZHT w Poznaniu 
otrzymał zgodę Danii na ro­
zegranie spotkania między­
państwowego z Polską dnia 9 
maja w Kopenhadze. Ze stoli­
cy Danii reprezentacja Polski 
uda się samolotem na wielki 
międzynarodowy turniej do 
Anglii, który rozpoczyna się 
12 maja, (p)

Pracownicy poszukiwani

Plararazij, -przalaj,
Pierwsza lekkoatletyczną imprezą w Poznaniu był 
tradycyjny VII z kolei przełajowy bieg o puchar 
przechodni Olimpii. Mimo nie najlepszych warunków 
atmosferycznych dopisała frekwencja, szczególnie 
wśród zawodników spoza województwa poznańskie­
go. W punktacji zespołowej zwyciężyli organizato­
rzy przed Stalą Ostrów, Gwardią Olsztyn i LZS Sza­
motuły. Zwycięzcą biegu głównego [4000 m) został 
Hasiuk z Warszawy, 2 miejsce zajął Motyl Olimpia, 
3] Podolak Wybrzeże, 4] Ożóg Wawel. Na zdjęciu 
obok fragment biegu na 800 m seniorek, który wy­
grała Sobieska z Gwardii Olsztyn. Poniżej — start 
do biegu juniorów na dystansie 1500 m wybranego 

przez Budnego z MKS Poznań, (d)
Fot. (2) — K. Przychodzki

BRANŻOWY OŚRODEK NORMOWANIA PRA­
CY ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CIĄGNI­
KÓW I MASZYN ROLNICZYCH zatrudni: 
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW - MECH.

posiadających praktykę w działach pro­
dukcji, technologii,

— STAŻYSTÓW.
Oferty prosimy kierować: BONP — ZPC i MR 
— Poznań, ul. Pstrowskiego 1. K1642
ZEGARMISTRZÓW o wysokich kwalifika­
cjach zawodowych zatrudnimy w zakładach 
usługowych w Ostrowie Wlkp., Pile, Nowej 
Soli, Żarach, Zielonej Górze, Szczecinie, Jaro­
cinie i Grodzisku.
ZŁOTNIKÓW — JUBILERÓW — GRAWERÓW 
o wysokich kwalifikacjach zawodowych za­
trudnimy w zakładach usługowych w Pile 
i Ostrowie Wlkp.
Podania, życiorysy i odpisy świadectw kiero­
wać bezpośrednio do DYREKCJI PHD „JU­
BILER” W POZNANIU, Plac Wolności 3.

K1697

Praca
Ogrodnik wieloletni in­
struktor sadownictwa 
przycina, spryskuje drze­
wa owocowe tanio. Tele­
fon 642-68. 17164g
Starsza pani samotna d.' 
gotowania i lekkich prac 
domowych potrzebna. Po­
znań, ul. Głogowska 29 m 
7.18274g 
Przyjmę zaraz malarzy i 
uczniów. Roman Szczer- 
kowski, Mostowa 16 m. 3, 
od godz. 16,30.18329g
Pomoc domową dochodzą­
ca lub na stałe przyimę 
natychmiast. Również z 
prowincji. Poznań, Lodo­
wa lOa m. 1. 18050g
Gosposię na probostwo 
blisko Poznania poszuku­
ję Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18148g,____________________  
Mistrz ślusarski poszu­
kuje pracy. WaruneK 
mieszkanie Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18123g._______________  
Ucznia przyjmie warsztat 
ślusarsko - mechaniczny, 
Poznań, Osiedle Warszaw­
skie, ulica Czekalskie 13. 
__________________ 18127g 
Uczeń powyżej lat 17, 
meże być przyuczony, z 
noclegiem i młodszy cze­
ladnik potrzebny. Piekar­
nia - Cukiernia, Poznań, 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18134g.____________________  
Sprzątaczka do pracowni 
dziennie 2 godziny od 7 
rano potrzebna. Zgłosze­
nia: Stary Rynek 53, po 
południu, godzina 17.
____________________  18141g
Rutynowana hafciarka 
maszynowa przyjmie pra­
ce chałupnicza, do domu. 
Telefon 716-42. 18147g
Uczciwa, dochodząca po­
moc domowa do pracują­
cego małżeństwa z jed­
nym dzieckiem potrzebna. 
Warunki bardzo dobre. 
Zgłoszenia od godz. 17, 
Owsiana 3 m. 6. 18353g
Potrzebna rodzina posia­
dająca 2 osoby do pracy 
w gospodarstwie. Miesz­
kanie zapewnione. Osiecz­
na, pow. Leszno, Gostyń­
ską 9. 4780 p
Fryzjer męski potrzebny 
zaraz. R. Jarmuszewski, 
Głogowska 45. 18426g
Fryzjer męski potrzebny. 
Niecała 14. 184 lOg
Pomoc domowa potrzeb­
na. Jesienna 23 m. 3. Zgło- 
szenia od godz. 17. 18452g
Potrzebna pomoc domo­
wa. Zgłoszenia od godz. 
12—14, Poznań, ul. 23 Lu­
tego 11 m. 9. 18224g
Dozorca domu potrzebny. 
Warunek: zamiana miesz­
kania samodzielnego, po­
kój, kuchnia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 18185g,  
Gosposia z referencjami 
potrzebna na probostwo 
w mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18187g.  
Pomoc domowa zaraz na 
dogodnych warunkach z 
noclegiem potrzebna. Dą­
browskiego 44 m. 8, od 
godziny 13. 18191g
Ucznia przyjmę, Naprawa 
Wag, Kościuszki 31. 
_____________________ 18199g 
Ucznia przyjmie Warsztat 
Chłodniczy, Leon Freyer, 
Mickiewicza 15._____ 18223g

Kupię . czasopisma kato­
lickie przedwojenne oraz 
maszynę do wyrobu poń­
czoch na wełnę. Leon 
Nigmański, Koronowo, po­
wiat Bydgoszcz. 4962p
Kupię spiesznie zgrzewar­
kę elektryczną na folię 
galanteryjną oraz balans 
mały. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18169g.___________________  
Kupię nowe, mało uży­
wane opony z dętkami 
590X15, telefon 668-51.

13388g

Sprzedaż -
Sprzedam akordeon 48-ba- 
sowy, marki „Bell”. Ko­
sińskiego 8 m. 16. 18446g
Siatki parkanowe ocyn­
kowane, bramy, furtki, 
kompletne ogrodzenia po­
leca „Parkan”, Grun­
waldzka 24. 16746g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

17190g
Bramy, furtki, słupki, 
siatki parkanowe, kom­
pletne oparkanienia, wy­
konuję. Dąbrowskiego 42.

___________ 18099g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo- 
nej Armii 70.17478g
Szparagi — karpie 2-let- 
nie. najlepsza odmiana 
„Mary Washington” więk­
sza ilość sprzedam ko­
rzystnie. Edmund Metzler, 
Kaszczor, pow. Wolsztyn 
tel. 3 lub 4, po godz. 15. 
___________________ 4859p 
Obrączki złote (para), ro­
czniki „Filmu” sprzedam. 
Matejki 32 m. 2, od godz. 
14.__________________ 18437g
Owczarka szkockiego 
„Collie” 8-miesięczncgo z 
metryczką sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
181G2g.____________________ 
Okazyjnie sprzedam pia­
nino. Poznań, ul. Łuka­
szewicza 25 m. 6. 18138g

NauKa
Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 17351g
Zaoczne (korespondencyj­
ne! kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4, skrytka pocztowa 
1J1Ł_______________ K390
Niemieckiego, francuskie­
go, angielskiego lekcji u- 
dzieli Szamarzewskiego 16 
m. 6. _ 18181g
Prof. matematyki udzieli 
pomocy przed — po po­
łudniu, Szamarzewskiego 
16 m. 6. 18182g

SPÓŁDZIELNIA PRACY ZEGARMISTRZOW- 
SKO-ZŁOTNICZO-OPTYCZNA W POZNANIU, 
Plac Wolności 5 ogłasza PRZETARG na dosta­
wy towarów handlowych, sukcesywnie na rok 
1964/65.

1. Paski do zegarków, różne.
2. Biżuteria metalowa, różna.
3. Naszyjniki i klipsy perłowe.
4. Szkła do zegarków z tworzywa sztucznego 

(płexi).
5. Bransolety do zegarków damskich i mę­

skich.
6. Kapsle do zegarków (ochraniacze).
7. Łańcuszki srebrne.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w biurze Zarządu, Po­

znań, Plac Wolności 5 (w podwórzu).
Termin składania ofert do dnia 31. 3. 1964 f.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 kwietnia br.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta.  K1636
INSTYTUT ZOOTECHNIKI W KRAKOWIE — 
ZESPÓŁ PAWŁOWICE, pow. Leszno, ogłasza 
PRZETARG na wykonanie TYNKÓW ELEWA- 
CYJNYCH w ilości ća 3.700,0 m! oraz ROBOT 
MALARSKICH w pałacu w Pawłowicach.

Dokumentacja do wglądu w biurze Dyrekcji.
Oferty należy składać w terminie 10 dni od 

daty ukazania się ogłoszenia w sekretariacie 
Przedsiębiorstwa.

Otwarcie ofert nastąpi 14 dnia po ukazaniu 
się ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, uspołecznione i prywatne.

K1590
Sprzedam nowy samochód 
„Warszawa”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4776p.
Samochód „Warszawa” u- 
żywany sorzedam. Kroto­
szyn, Zacisze 1 m. 13.

__ 4853p 
Motocykl MŹ zamienię na 
samochód osobowy „Sko­
da” 1100, 1101 lub inny 
najchętniej z radiem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18166g._______________ ___  
Okazyjnie sprzedam sku­
ter „Wiatka” po 5.000 km. 
Poznań, Maszynowa 25.

_______18172g
Sprzedam samochód „Mo­
skwicz” 402, w dobrym 
stanie. Stefan Madajczyk, 
Kunowo, powiat Gostyń. 
__________ ________ 18184g 
Motocykl 500 ccm, z przy- 
czepką, typ starszy — 
3.000 zł. Telefon 700-79.

______ 18263g
Sprzedam samochód „War­
szawa” w bardzo dobrym 
stanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18205g._________________ •
Kupię samochód ciężaro­
wy 5—7 ton. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18206g. _______
Kupię „Wartburg” oso­
bowy lub Combi. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 18207g.
Spiesznie sprzedam „Ju­
naka” po 6.000 km, nowy 
typ. Dąbrowskiego 294 m. 
1, po godz. 16. 18251g

Kupię 1—3 ha ziemi z za­
budowaniem, do 40 km od 
Poznania. Oferty z poda­
niem ceny przesłać Fen- 
gler, Jeziorno, noczta 
Jerzwałd, pow. Morąg.

4854p

Sprzedam telewizor 21 cal. ' 
„Klejnot”, w dobrym sta­
nie. Poznań, Dąbrowskie­
go 26 m. 7a. 18216g
Sprzedani maszynę szew­
ską — łaciarkę. Smocho- 
wice, Trzebiatowska 39.

__________________ 18211g
Sprzedam tapczan szaf­
kowy. Plac Wolności 8 m.
11, Kołodziejczak. 18220g
Sprzedani starą porcela­
nę, nowy płaszcz damski, 
trzewiki, odzież, przed­
mioty gospodarstwa do­
mowego. Obejrzeć: od go­
dziny 17, Rolna 23 m 5.

_______ ___ _______  18222g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18232g.
Sprzedam akwarium zało­
żone, meble, używane ta­
nio. Poznań, ul. Libelta 14 
m. 7. 18234g
Sprzedam maszynę do 
szycia walizkową. Dą­
browskiego 39 m. 6, godz. 
18—19.18237g
Sprzedam nową gitarę 
elektryczną. Czerwonej 
Armii 48 m. 37. 18238g
Sprzedam maszynę do 
szycia „Łucznik” mało U- 
żywaną oraz jeden moto­
rek do maszyny. Matejki 
40/41 m. 9. 18241g
Drzewo! Budulec, stolar­
kę sprzedam. Franciszek 
Niemiec, Dąbrówka Wlkp., 
Ul. Trzcielska 31, powiat 
Międzyrzecz. 18271g
Sprzedam krowę młodą 
z cielakiem i akordeon 
32-tasowy. Poznań, Krzy- 
żowniki, Wichrowa 5.

18285g

LuKale

■ Mieszkanie pokoju z 
przynależnościami zamie­
nię na 2 mniejsze miesz­
kania samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18362g.
Wrocław! Śródmieście pół­
tora pokoju, kuchnia, ła­
zienka, balkon zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13160g.  
Przyjmę młodszego pana 
na pokój umeblowany. 
Saperska 17 m. 3. 18161g
Rok z góry zapłaci mło­
de małżeństwo (członko­
wie spółdzielni) za wy­
dzierżawienie pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18186g._______________ ____
Spokojna pracująca po­
szukuje pokoiku lub po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18202g.___________ ___ _
Przyjmę panów na wspól­
ny pokój. Poznań-Dębiec, 
Krajewskiego 44. 182G4g
Przyjmę pana na pokój. 
Gostyńska 91, Górczyn.

18215g

Nieruchomości

Samochody

Włosy cięte kupuję za­
kład fryzjerski „yroda”, 
Pcznań, Wrocławska 8, 
(wejście z Gołębiej). 18076g
Kupię amerykankę dwu­
osobową. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18233g.

Kupię fabrycznie nową 
Simca Opel Rekord. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18027g.
Okazyjnie sprzedam silnik 
i podwozie po remoncie 
„Skoda 1101’’. Krosno, 
Odrzańskie, Bohaterów 42, 
tel, 261. /18193g
Sprzedam ciągnik „Urśus” 
G-45 po kap. remoncie z 2 
przyczepami i samochód 
..Mercedes” kabriolet 170. 
Robakowski, Nowa Sól, 
Odrzańska 12. 18319g
Sprzedam samochód oso­
bowy Desoto - Dyplomat 
(USA) 4-drzwiowy, w bar­
dzo dobrym stanie. Szcze­
cin, ul. Krasickiego 13 m. 
la, Garwoliński. 4777p

Działki pod domki wolno­
stojące przy autobusie 
korzystnie sprzedam. Pa­
derewskiego 1 m. 4. 4119p
Konin — centrum — po­
łowę domu z ogrodem 
sprzedam. Wiadomość:
Czerwonej Armii 27, pię­
tro prawo. 17837g
Wydzierżawię gospodar­
stwo rolne 13 ha, bez in­
wentarza, zabudowanie 
masywne w Ziemnicacn, 
pow. Leszno. Objęcie od 
kwietnia. Zgoszenia przyj 
muje Anna Szlatała, Osie­
czna, pow. Leszno, Ber- 
dychowo. 4860p
Sprzedam domek w Po­
znaniu, ul. Żydowska 7, 
cena 220 tys. zł. Jan Dyt-Ł 
kicwicz, Kalisz, Bankowa j 
5 m. 28. 4778p
Sprzedam dom dwuro­
dzinny nowy, w tym 2,5 
ha ziemi przy mieście. Fe­
liks Sterling, Witkowo, 
pow. Gniezno, ul. Wrzesiń- 
ska. 4772p
Kupię parcelę pod budo­
wę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18435g.

Sprzedam działkę budow­
laną pod budowę domu 
jednorodzinnego. Wacho­
wiak, Chodzież, Plac Ko­
muny Paryskiej 4. 4356g
Sprzedam 7,6 ha ziemi III 
—IV klasa. Marian Dola- 
ta. Mąkownica, poczta 
Witkowo, pow. Gniezno. 
_____________________  4852p 
Sprzedam domek jednoro­
dzinny nowy z ogrodem 
(działka 900 mS). Kostrzyn 
Wlkp., ul. Nowotarskiego 
8. tel. 72.___________ 18096g
Sprzedam działki budo­
wlane 2000 m! korzystnie 
zadrzewione. Zygmunt
Stelmach, Gądki pod Po­
znaniem. 18107g
Piękną parcelę, sad 1650 
mi w Puszczykowie 100 m 
od lasu, autobusu sprze­
da właściciel. Poznań, 
Gostyńska 54. 18090g
Wezmę w dzierżawę '/»—1 

‘ ha ziemi na wsi lub osie­
dlu wraz z zabudowaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18140g.____________________ 
Kupię kamienicę lub wil­
lę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18144g.__________________ _  
Kupię połowę domku bliź 
niaczego w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
13155g,___________________  
Willę w Puszczykowie, 
wolne trzy pokoje, kuch­
nia, łazienka, sprzedam 
lub zamienię na dwupo- 
kojowe mieszkanie, Poz­
nań, z dopłatą, 130.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18156g._______ ___________
Sprzedam działkę z pra­
wem budowy (Poznań- 
Stare Miasto, ul. Włodar­
ska), opłotowaną, zadrze­
wioną 988 m*. Wiadomość: 
Starkowski, Międzyrzecz 
Wlkp, Świerczewskiego 
25. ______
Sprzedam lub zamienię 
dom z ogrodem, domkiem 
gospodarczym na Grun­
waldzie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18177g._______________
Sprzedam działkę budow­
laną 4.815 m!, częściowo 
zadrzewioną, w Kicinie, 
4 'km od Poznania lub za­
mienię na samochód, 
najchętniej Fiat 600. Wła­
ściciel, Poznań, Wenecjań- 
ska 4 m. 4. 18203g
Odstąpię ogródek dział­
kowy przy Szelągu. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18217g.________________
Kupię domek także nie­
wykończony, ziemię do 1 
ha, okolica Poznania. O- 
ferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka i9 dla 18225g.

Zguby
W dniu 19 marca zgubio­
no złotą obrączkę ślubną 
z inicjałami S. K. Uczci­
wego znalazcę dobrze wy­
nagrodzę. Tel. 534-18, do 
godz. 15. 18383g
Zaginął pies owczarek 
Collie. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Pawłowicz, 
Poznań, Palacza 95 m. 1, 
tel. 635-43.________ » 18425g
Zaginął piesek pekińczyk 
brązowy. Zwrot wynagro­
dzę. Głogowska 155 m. 2.

________ 18455g
Zgubiono książeczkę U- 
bczpjeczalni Społecznej na 
nazwisko Jan Dzialak, 
Bielawy, poczta Strzał­
kowo. _________ 4771P
Zagubiono legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej 
wydaną przez Orzechow­
skie zakłady Przemysłu 
Klejek, Orzechowo, pow. 
Września na nazwisko 
Józef Nowak, Pięczkowo 
pow. Środa. 4484p



Dnia 30 marca 19«4 r. zmarła nagle, opatrzona Sakram.„ł»~' • żywszy lat 53, moja ukochana zona, nasza najukochańs^^^L^'’ Pr?!e‘ 
teściowa, siostra, babcia, ciocia i szwagierka, śp, za matka» córka,

Irena Głowińska
Z DOMU CZAJKOWSKA

Eksportacja zwłok nastapi w dniu 24 marca 19«4 r 
dzinnego na cmentarzu Matki Boskiej w Inowrocławiu.’ 8 obowca ro-

W głębokim smutku pogrążeń*
MĄŻ, CÓRKI, MATKA I RODZINA

Poznań, Inowrocław, Bydgoszcz, Koronowo.

Dnia 22 marca 1964 r. zmarła po ciężkich cierpieniach, namaszczona Ole­
jami św„ nasza kochana siostra, szwagierka, ciocia i babcia, przeżywszy 
lat 81, śp. 4

Prakseda Wdowicka
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm., o godzinie 15 z kaplicy cmentarza 

na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, Grodzisk, Warszawa,, Ostrów, Tychy. RODZINA

K1716

Dnia 21 marca 1964 r. zasnęła w Bogu, nasza najdroższa matka teściowa 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 72, śp. ’

Maria Lange
Z DOMU JANKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm., o godzinie 15,39 z kaplicy 
cmentarza na Górczynie.

Msza św. żałobna za spokój duszy Zmarłej odprawiona zostanie w środę 
25 bm., o godzinie 7 w kościele parafialnym św. Anny.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA a

W dniu 23 marca 1964 r. zasnął w Bogu, mój najdroższy mąż, nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

Władysław Jopek
Pogrzeb 

tarnej na
odbędzie się w czwartek, 26 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy emen- 
Górczynie.

Składowa 12 m. 3.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań,

Dnia 22 marca 1964 r. odeszła od nas na zawsze, namaszczona Olejami św., 
moja najdroższa żona — najlepsza, najczulsza matka — nasza najtroskliwsza 
babunia, śp.

Maria Plucińska
> pozostawiając w głębokim żalu i smutku 

MĘŻA, DZIECI, SYNOWE, ZIĘCIA I WNUKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 marca 1964 r., o godzinie 15,30 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Poznań, Nehringa 3 m. 2.

K1718

Obwieszczenia

OBWIESZCZENIE
Muzeum Narodowe w Poznaniu ogłasza licy­

tację 1 KONIA (klacz 3 lata) — cena wywoław­
cza 8.000 zł oraz 1 BRYCZKĘ CZTEROKOŁO­
WA. ToSumioną — cena wywoławcza 2.800 zł 
i 2 UPRZĘŻE (jedna w dobrym stanie, druga 
używana) — cena wywoławcza 1.600 zł.

Konia, bryczkę oraz uprzęże obejrzeć można 
w Oddziale Muzeum w Rogalinie pow. Poznań 
od. godz. 9 do 15 każdego dnia.

Licytacja odbędzie się w piątek, dnia 3 
kwietnia 1964 r. o godz. 10 w Muzeum Naro­
dowym w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 9.

W licytacji mogą wziąć udział zakłady uspo­
łecznione i osoby fizyczne. Wadium w wysoko­
ści 10 proc, wpłacić należy w kasie Muzeum 
Narodowego w Poznaniu do dnia 2 kwietnia 
1964 r- K1647

Dnia 22 marca 1964 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy maż, 
troskliwy ojciec, stryj, i wujek, przeżywszy 
lat 69, sp.

Franciszek Ciążyński
b. prae. Opery Poznańskiej

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm., 
o godzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej w Pusz­
czykowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I RODZINA

Dnia 23 marca 1964 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., po długich i ciężkich cierpieniach, 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany tatuś, teść, 
dziadziuś, brat, szwagier i wujek, śp.

Jan Marciniak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm.. o go­

dzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążone

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA
K1717

W dniu 21 marca 1964 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, nasza ukochana 
córka, siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy 
lat 24, śp.

Maria Skorupska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 24 bm., o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Żabikowie.

Pogrążeni w smutku
RODZICE, BRACIA, SZWAGIERKA I RODZINA

__________18445g

WIELOBRANŻOWA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

ZARZĄD W POZNANIU, UL. MICKIEWICZA 34 
telefony 436-85 1 434-87

ZAKŁAD USŁUGOWY W GNIEŹNIE
PLAC 21 STYCZNIA nr 10 Telefon 11-52
poleca USŁUGI W ZAKRESIE
► mechanicznego cyklinowania, szlifowania 

i lakierowania parkietu, 
► mycia okien, ,
► sprzątania mieszkań i biur, 
► wypożyczania pralek.

USŁUGI DLA OSÓB PRYWATNYCH
I USŁUGI DLA PRZEDSIĘBIORSTW I INSTYTUCJI W

Dnia 23 marca 1964 r. zasnęła w Panu, opatrzona Sakramentami św., śp.

siostra Maria Śliwa
ze Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia, 

długoletnia Przełożona Domu Przemienienia Pańskiega
Msza św. z wigiliami odprawiona zostanie w środę, 25 bm., o godzinie 17,30 

w kościele Przemienienia Pańskiego.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm., o godzinie 10 z kapiiey ementar-

nej parafii Bożego Ciała na Dębcu.

Poznań, ulica Długa 1.
SIOSTRY MIŁOSIERDZIA

18441g

Dnia 22 marca 1964 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa mama, siostra, teściowa i babunia, przeżywszy lat 82, śp.

Jadwiga Deglerowa
Z DOMU GELLERT

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 maępa 1964 r., o godzinie 13,45 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

o czym zawiadamia pogrążona ,w głębokim smutku
rodzina

18422R

Dnia 22 marca 1964 r zmarł, opatrzony sakramentami św., nasz kochany 
ojciec, teść, dziadek, śp.

Jerzy Kobzda
MISTRZ INTROLIGATORSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm., o godzinie 14,15 z kaplicy
cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążone
ZONA, DZIECI I RODZINA

18401gPoznań, Belwederska 26.

WIELKOPOLSKI]
* O z n a K 
Grunwaldzka 19

Sprostowanie
W ogłoszeniu Zakładów Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski w Poznaniu o przetargu nieogra­
niczonym na sprzedaż maszyn i urządzeń za­
mieszczonym dnia 19 bm., zakradł się błąd: 
Cena wywoławcza transportera taśmowego na

kołach wynosi zł 14.500,— 
a nie 74.500,— zł jak mylnie podano. K1593

Zguby Matrymonialne
Zgubiono legitymację stu­
dencką nr 3410, Krystyna
Morzy. 18277g

Skradziono bilet wolnej 
jazdy MPK nr 00156 na 
nazwisko Anna Knopczyk. 
__ _________________ 13315g

Zgubiono świadectwo ma­
turalne Technikum Ho­
dowlane w Środzie Wlkp., 
Aleksy Dolata, Koszalin, 
Pawła Findera 37. 4858g

Samotna — lat 44, pracu­
jąca, materialnie nieza­
leżna, pozna kulturalnego 
pana do lat 52, o dużych 
walorach osobistych, chęt­
nie z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Wdowcy 
z 1 dzieckiem mile wi­
dziani. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18254g.

Różne
Podaje się do wiadomo­
ści, że ob. Mieczysław 
Adamczewski od dnia 1.
I. 1964 r. przestał być ad­
ministratorem przy ulicy 
Sikorskiego 6 i Czarniec­
kiego 15. Równocześnie 
unieważnia się pieczątkę 
administracji. — Właści­
ciele. 18219g

Kawaler kulturalny, na 
stanowisku, niebiedny, 
bez nałogów, inwalida po­
zna panią subtelną, do­
brego serca, niezamożna, 
do lat 36. Cel matrymo­
nialny. Oferty wyczerpu­
jące kierować do Biura 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4861p.

ZŁOTO
SREBRO

ZŁOM
każdą DoM

skupują
sklepy PHD

„JUBILER"
__________________K1608

Rozwiedziony nie z wła­
snej winy, robotnik, ’at 
33, zapozna uczciwą, spo­
kojną panią z mieszka­
niem do lat 30. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 18195g.

Wdowa 50-letnia bezdziet­
na, posiadająca nierucho­
mość w Poznaniu, pozna 
pana, możliwie sytuowa­
nego. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
18201g.

Cynkowanie dla zabez­
pieczenia przed korozją 
wykonuje Cynkownia, Po­
znań, Plac Wolności 14,
telefon 523-13. 18335g

Dnia 22 marca 1964 r. zasnęła w Bogu, namaszczona Olejami św., moja 
najdroższa żona, nasza niestrudzona i najczulsza matka, teściowa i babcia, 
w 80 roku życia, śp.

Rozalia Serba
Z DOMU ZGOŁA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 marca 1964 r., o godzinie 13,15 na 
cmentarzu na Junikowie.

Poznań, ulica Polna 4 m. 10.

Dnia 20 marca 1904 r. zmarł

W nieutulonym smutku
MĄŻ I DZIECI

K1719

Tadeusz Przyłuski
lekarz zakładowy ZNTK Piła

W Zmarłym straciła Kolejowa Służba Zdrowia sumiennego lekarza.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 34 marca 1964 r., o godzinie 16 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.
PKP OBWODOWA PRZYCHODNIA LEKARSKA W GORZOWIE 

ZARZĄD OKRĘGU ZZK W POZNANIU 
DOKP ZARZĄD SŁUŻBY ZDROWIA W POZNANIU

K1715

W sobotę, dnia 21 marca 1964 r., zmarł nasz długoletni pracownik i kie­
rownik Zakładu Mleczarskiego w Łeknie, przeżywszy lat 55

Marian Paul
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm., o godzinie 16 na cmentarzu 

parafialnym na Winiarach, w Poznaniu.

RADA NADZORCZA ZARZĄD PRACOWNICY 
OKRĘGOWEJ SPÓŁDZIELNI MLECZARSKIEJ W WĄGROWCU 

18414g

Dnia 22 marca 1964 r. zmarl

Jerzy Kobzda
MISTRZ INTROLIGATORSKI . .

członek i założyciel oraz były długoletni prezes Rady Spółdzielni.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i cenionego Kolegę. 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 marca 1964 r., 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
godzinie 14,15

RADA ZARZĄD CZŁONKOWIE
RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI ZAOPATRZENIA I 

JNTROLIGATOROW, POZNAŃ, ulica Żydowska
ZBYTU

K1714

toMsuJ. Kolegium: Marto,

"W”1 pocz,y- Dnu,!zakla<,y Gra,icz“
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O Marcina Kasprzaka, Poznan, ul. zwierzyniecka 3.

8"

S

W dniu 21 marca 1964 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., na­
sza ukochana matka, siostra, teściowa, ciocia, 
babunia, przeżywszy lat 83, śp.

Maria Ober
a domu JANISZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm„ e go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Szczecin, Częstochowa. W439g

Dnia 20 marca 1964 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy i troskliwy mąż, nasz ukochany 
ojciec, szwagier, wujek i kuzyn, przeżywszy 
lat 56, śp.

dr Tadeusz Przyłuski
CHIRURG

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 24 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona
Zona z synami i rodziną

Piła, Wiatraczna 2. 18456g

W Et A Dl O l ŁE W! Z3B
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muzyka i Aktualn.; 8.50 „Z mojej teczki”; 9 Dla 
kl. V. „Najkrótsza ńoc czerwcowa”; 9.30 Piosenki 
w modnych rytmach; 9.40 Dla przedszkoli słuch, pt. 
„Bałwankowa historia”; 10 Koncert symf.; 11 „Dzie-
wiąty dzień” — fragm. opow.; 11.50
ko”; 
nutę’

12.15 „Rolniczy kwadrans”
) „Rodzice a dziec- 
12.45 „Na swojską

13 „Uczymy się recytowrać”; 13.30 Muzyka
operowa; 14.30 Zagadki muzyczne; 15.10 Dla uczniów 
szkół średnich gawęda pt. „Cudowna sól”; 15.30 Z 
życia ZSRR; 16 „Chóry PR” — Chór PR w Krako­
wie; 16.35 „Ja i praca”; 17.05 „O problemach szkół 
wyższych”; 17.25 „Nad rękopisem „Popiołów” — 
fragm. książki; 17.45 „Pięć minut o wychowaniu”; 
17.50 Public, międzynar.; 19 Język rosyjski; 19.15 
Kwadrans piosenek; 19.30 „Problemy i ludzie”; 20.26
Sport; 20.35 „Król Lear” — słuch.; 22.09 Koncert ży- 

. muzyki poważnej.czeń miłośników
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

PROGRAM II: 8.15 Język angielski; 8.35 Przegląd 
prasy literackiej; 8.45 „Polskie melodie ludowe”; 
9.50 Public, międzynar.; 10 „Tropami ludzi i pieśni"; 
11 Dawna muzyka francuska; 11.40 Ekonom, pro­
blem tygodnia: 12.50 „My i nasze dzieci”; 13 Józef 
Suk; Serenada na smyczki; 13.30 Wiązanka melodii 
w wyk. ork. Pierre Sommcrsa; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15.30 Dla dzieci młodszych ode. 5 pow. pt. 
„W Dolinie Muminków”; 16.25 Poznański spacerek 
— drzazgi kulturalne; 16.35 Melodie operetkowe; 
17.12 Radzieckie piosenki w wyk. polskich artystów; 
17.30 Dla dzieci — Spotkanie z poezją; 18.50 „Ludwi- 
sarze XX wieku” — pog. pt. „Nowa wersja najstar­
szej techniki”; 19.05 Muzyka i Aktualn.; 19.30 Trans­
misja konc. symf. z sali Filharmonii Krakowskiej 
w wyk. Ork. i Chóru PR w Krakowie pod dyr. 
J. Gerta; 21.57 Sport i wyniki Totaliz. Sport.; 22.10 
„Sputnikowe echo w oświacie amerykańskiej”; 22.25 
„Ambicje i starty”; 22.40 Nowości Progr. III; 23.40 
Gra ork. Delf Van der Lindona.

Wiadoomści: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 17.50, 19, 
21.30, 23.50.

TELEWIZJA: 16.40 Progr. dnia; 16.45 Kajtuś roz­
mawia z dziećmi; 17 Wiadomości; 17.05 Widowisko 
dla dzieci: „Stara dzwonnica”; 17.35 „Skarby w 
śmietniku” — program public.; 18.05 „Podróże po 
świecie”; 18.20 „Mazurek Dąbrowskiego” — progr. 
muzyczny; 18.50 Progr. public.: „Westerplatczycy”; 
19.20 Film „Najszczęśliwszy człowiek na świecie"; 
19.50 Dobranoc; 20 Dziennik; 20.30 Film seryjny: „Al­
fred Hitchock przedstawia” pt. „Brylantowy na­
szyjnik”; 21 PKF; 21.10 ..26-24-24” — reportaż z pra­
cy Pogotowia MO; 21.30 Wiadomości.



Przed reformą szkolną

Unowocześnianie metod nauczania
XV"prowadzenie reformy szkolnej wymaga także odpo­

wiednich zmian w metodach nauczania, jakie mają 
hastąpić z chwilą rozpoczęcia 8-letniej nauki w szkołach 
podstawowych. W związku z tym wiele poznańskich szkół 
przystąpiło — na razie eksperymentalnie — do moderniza­
cji procesu nauczania. Chodzi tu przede wszystkim o stwo­
rzenie warunków do zaktywizowania uczniów na każdej 
lekcji.
Na Wildzie w kilku szko­

łach szczególnie troskliwie za­
jęto się udoskonalaniem me-

Gorczyńskie szlabany 
i - rozsądek

Szlabany przy przejeździć 
kolejowym ńa Górczynie sły­
ną na cały Poznań. Władze 
kolejowe niejednokrotnie wy­
jaśniały już. że budowa wia­
duktu w tym miejscu, czy 
wykopu, byłaby ze wszech 
miar pożądana; wówczas mo­
żna by m. in. pomyśleć o prze 
dłużeniu linii tramwajowej. 
Na przeszkodzie tym planom 
stoi wciąż jeszcze brak kredy­
tów. Tym bardziej wydaje się. 
że trzeba by uczynić więcej 
dla usprawnienia ruchu w 
owym punkcie miasta.

Notuje się tutaj spore natę­
żenie ruchu kolejowego, jed­
nakże nader często obsługa 
kolejowa opuszcza szlabany 
bądź przedwcześnie, bądź 
utrzymuje je w pozycji po­
ziomej w sytuacjach, gdy np. 
pociąg stoi na pobliskiej sta­
cji. czy też pod zamkniętym 
semaforem. Takie fakty ob­
serwują częstokroć stali prze­
chodnie górczyńscy: spieszący 
do pracy, lub powracający od 
zajęć. Wówczas, zwłaszcza z 
rana, ludzie masowo łamią 
przepisy: zniecierpli­
wieni długim oczeki­
waniem (nieraz nawet 15- 
minutowym!), przekraczają 
tory mimo opuszczonych szla­
banów.

Jeśli w pobliżu znajdzie się 
akurat funkcjonariusz MO. 
czasem interweniuje, obdarza­
jąc kogoś mandatem. W tym 
czasie inni mają wolną dro­
gę... Wydaje się, że władze 
kolejowe mogłyby doraźnie 
umniejszyć górczyńskie po­
stoje — przez operaty wniej- 
szą działalność kolejarzy i 
elastyczniejszą „politykę szla­
banową”. To. co obserwujemy 
w tej chwili, nie tylko nie za­
bezpiecza należycie przechod­
niów od wypadków, lecz ra­
czej może stać się ich przy­
czyną. (żp)

Melik Paszajew i popisy studentów
P

oznańska Państwowa Opera 
zaprosiła na dwa wie­
czory I-go dyrygenta 
Teatru Wielkiego w Mos­

kwie, Aleksandra Melik-Pasza je- 
wa. Znakomity artysta radziec­
ki poprowadził „Cyrulika Sewil­
skiego” oraz „Fausta”. Melik- 
Paszajew zaprezentował się jako 
doświadczony maestro batuty, z 
nieprzeciętną sugestywnością po­
dający orkiestrze i solistom — 
wszelkie szczegóły interpretacji. 
Każda fraza Rossiniego została 
tu zrozumiana i odczuta. Dyna­
mika interesowała ciągłym różni­
cowaniem (efektowne pianissima 
i crescenda). W dobrze rozplano­
waną całość wlał Melik-Paszajew 
tyle temperamentu i polotu, że 
całość „Cyrulika” zajaśniała 
wszystkimi swymi żywymi, nie- 
starzejącymi się kolorami. Zespół 
orkiestrowy nie tłumił solistów, 
którzy mogli swobodnie wy­
śpiewać się pod tą wrażliwą ba­
tutą (Pakulska, Nikodem, Kontlel- 
la, Hankiewicz, Łukaszek, Ma- 
challa). *

Państwowa Wyższa Szkoła Mu­
zyczna występuje z cyklem kon­
certów muzyki polskiej z okazji 
XX-Iecia Polski Ludowej. Od 
stycznia do maja ciągnąć się 
będą imprezy, prezentujące — we 
fragmentach — nasz dorobek, 
głównie w dziedzinie kamerali­
styki estradowej. Właśnie wysłu­
chaliśmy wieczoru studentów kla­
sy fortepianu doc. Olgi Dąbrow­
skiej. Popisywało się 7-miu adep­
tów w obszernym programie, o- 
bejmującym m. in. drobne kom­
pozycje Marii Szymanowskiej 
(teściowa Mickiewicza!), „Waria- 
cje” Pankiewicza i „Tryptyk” 
Maciejewskiego. Chociaż wszyscy 
pianiści przygotowani zostali 
równie dokładnie, wyróżnijmy 
talent, który zapowiada się na 
wirtuoza o „dużym formacie” 
Mianowicie studentka E. Zymbak 
odegrała „Sonatę” Szeligowskie- 
go z takim nerwem muzycznym, 
przy tym pewnością i błyskotli­
wością techniczną, że zasłużyła 
na miano prymuski ostatniego 
popisu. Atrakcją więrzoru rów­
nież stały się występy duetu 

tod nauczania. W tym celu np. 
w Szkole Podstawowej nr 6 
przy ul. Prądzyriskiego uczy 
się języka polskiego, przy wy­
korzystywaniu wszystkich 
możliwych do osiągnięcia 
środków wizualnych. Tym sa­
mym klasy wyposażone w te­
lewizor, radio, magnetofon itp. 
stają się równocześnie gabine­
tami Nauczyciel staje się przy 
prowadzeniu lekcji tylko kie­
rownikiem uczenia, a nie nau­
czania.

Problemowe nauczanie w po 
szczególnych klasach, przy­
niosło już dobre rezultaty. 
Jak stwierdzają nauczyciele, 
uczniowie wykazują większe 
zainteresowania danym przed 
miotem. Ponadto ich udział w 
procesie nauczania jest więk­
szy niż w klasach, w których 
prowadzi się lekcje tradycyj­
nymi jeszcze metodami.

Ciekawą formę wprowadzo­
no m. in. w szkole nr 39 przy 
ul. Jerzego. Tutaj zwrócono 
szczególną uwagę na przygo­
towanie uczniów do wyboru 
zawodu. Dla dzieci od klas 
piątych organizuje się wy­
cieczki do zakładów pracy, po­
gadanki oraz wyświetla się dla 
nich przeźrocza z różnych fa­
bryk.

Pomoc w kontynuowaniu 
lekcji problemowych okazuje 
wspomnianym szkołom Ośro­
dek Metodyczny Poznań- 
Wschód. Ważne jest również 
i to. że nauczyciele prowadzą­
cy specjalne lekcje skrzętnie 
notują swoje codzienne obser­
wacje. Pod koniec roku szkol­
nego podzielą się nimi w szer­
szym grenie wildeckich nau­
czycieli. Wnioski z tegoroczne­
go eksperymentu posłużą w 
przyszłym roku szkolnym do 
upowszechniania nowych me­
tod nauczania.

Wydział Oświaty i Kultury 
Prezydium DRN Wilda zorga­
nizował także w tym roku 
szkolnym pięć klas specjal­
nych dla uczniów opóźnionych 
przynajmniej o dwa lata w 
nauce. Klasy te mieszczą się

fortepianowego: M. Gruszczyńska 
i Z. Wypych, które wykazały 
wyborne zgrania szlachetny 
„dźwięk ogólny” oraz ciekawe 
opracowanie („Rondo” Chopina i 
„Koncert” Spisaka).

♦
Państwowa Średnia Szkoła (im. 

F. Chopina) po pierwszej, sym­
fonicznej „Godzinie muzyki F. 
Nowowiejskiego”, dała jeszcze 
drugą, w tym cyklu imprezę — o 
charakterze już kameralnym. 
Przeważało pieśniarstwo autora 
„Róż dla Safo”, z szczególnym 
uwzględnieniem długiego szere­
gu „malowanek ludowych” ze 
Śląska, Mazowsza, Warmii i Ka­
szub. Śpiewali bardzo starannie 
przygotowani uczniowie klas 
prof. S. Śliwińskiej. W. Falak — 
Zielińskiej i L. Sulikowskiego. 
Drobne utwory instrumentalne 
wykonały młodociane pianistki: 
A. Duczmal i A. Legocka (z kl. 
prof. M. Służewskiej i J. Zakliń- 
skiej). I jeszcze wspomnijmy so­
lidną grę skrzypka S. Gostyń­
skiego (ucznia prof. Kasprzaka). 
Ozdobą imprezy było powtórze­
nie suity chóralnej z balet—ope­
ry „Król wichrów” pod batutą 
S. Kulczyńskiego i przy akom­
paniamencie fortepianu A. Ka- 
mińskiego.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

TEATRY

MARZEC 
24 

wtorek

Marka

Słońce: 5.53—18.08

OPERA — g. 17 „Halka”; OPE­
RETKA — g. 19 „Can Can”; POL 
SKI — g. 15 i 19 przedst. zamkn.; 
NOWY — g. 19 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; MARCINEK — g. 11 
„Bałwankowa bajka”.
KINA /

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Kandyd, czyli optymizm 
XX wieku” (franc., 18 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.30 
„Dwa złote colty” (USA, 16 lat); 
CZTERNASTKA — godz. 10, 12.30, 

w szkołach nr 22, 25, 32, 39 i 78. 
Najlepsze wyniki — jak do­
tychczas — osiągnięto w szko­
le nr 39 (ul. Jerzego), w któ­
rej utrzymuje się z pełnym 
powodzeniem — stały kontakt 
z rodzicami. Co miesiąc orga­
nizuje się z nimi zebrania, na 
które przychodzą wszyscy ro­
dzice. Położono tu też szcze­
gólny nacisk na indywidualną 
naukę, co przyniosło już także 
efekty. W I półroczu szkolnym 
osiągnięto w tej klasie wy­
niki nauczania wyższe, niż 
średnią w dzielnicy.

Dzięki poświęceniu szczegól­
nej uwagi uczniom, którzy z 
rozmaitych powodów nie prze­
chodzili do klas następnych 
wydaje się, iż drugoroczność 
na Wildzie przestanie w naj­
bliższej przyszłości być pro­
blemem. (an)

Suchą nogą 
przez Smochowice
Na Smochowicach odbyło 

się niedawno zebranie miesz­
kańców celem omówienia za_ 
kresu prac społecznych przy 
układaniu chodników bitu­
micznych. Przedstawiciele Re­
jonu Służby Drogowej na Je­
życach omówili możliwość 
położenia chodników na tym 
osiedlu, przy wydajnej jed­
nak pomocy samych miesz­
kańców.

Na zebraniu powołano trój­
ki, które będą organizatorami 
prac społecznych. Jak dotych­
czas gotowość pomocy przy 
przygotowaniu terenu zgłosili 
mieszkańcy ul. Santockiej.

W tym roku na Smochowi­
cach, gdzie nie ma jeszcze 
trwałej nawierzchni, projek­
tuje się położyć chodniki bitu­
miczne na 8 ulicach. Sądzimy, 
że mieszkańcy, dla których 
sprawa przejścia suchą nogą 
nie powinna być obojętna, 
wykażą jak najwięcej do­
brych chęci przy zaplanowa­
nych pracach na osiedlu, (a)

Specjalne sygnały 
na przejazdach kilejowych

Niedawno oddano do użytku 
półsamoczynną sygnalizację 
świetlno-dźwiękową na skrzy­
żowaniu torów kolejowych z 
ulicą Gdańską. Działanie tej 
sygnalizacji polega na nada­
waniu sygnałów w kolorze 
czerwonym oraz sygnałów 
dźwiękowych (dzwon), które 
informują o zbliżaniu się po­
ciągu. Podczas nadawania 
tych sygnałów, poruszanie się 
pojazdów kołowych jak i ruch 
pieszy na przejeździć musi 
być wstrzymany. Tego rodza­
ju urządzenia czynne są już 
na skrzyżowaniach torów ko­
lejowych z ulicą Starołęcką i 
z ulicą Warszawską. (s)

ci o re d n Kto ta

Kwestia nadal otwarta
Artykuł pt. ..Szkoły czy do­

my noclenoiue” wyraża inte­
resy przede wszystkim rodzi­
ców a także nauczycieli. Dzię­
kujemy za ten głos, oby... nie 
na puszczy wołający.

Malutka uwaga. W sobotę 
dzieci nasze uczęszczające do 
szkoły Tysiąclecia przy ul. 
Powstańców Wielkopolskich 
zostały zwolnione wcześnie i 
gdyż urządzono... kwatery dla 
gofei targowych.

Zaznaczam, że dzieci zw>ol- 
niono bez uprzedniego zawia­
domienia rodziców. Czyli na­
dal kwestia otwarta...

Jedna z matek
W. NOWAK

Poznań

15.30, 18 i 20.15 „Powiernik pań” 
(franc., 12 1.); GONG — g. 10, 12 
i 16 „Dyliżans” (USA, 12 1.), g.
18.15 i 20 „Dwa żebra Adama” 
(polski, 16 1.); GRUNWALD — g.
17 i 19.30 „Ognie na ulicach” 
(ang„ 16 1.); GWIAZDA — g. 9.30, 
12.15, 15 i 17.45 „Dwa oblicza ze­
msty” (USA, 16 1.), g. 20.15 „Ka­
mera” (seans zamkn.); HUTNIK 
— g. 16.45 i 19 „Sławne miłości” 
(franc., 16 1.); KOSMOS — g. 17 
„Najlepszy z wrogów” /(ang., 16 
1.), g. 19 „Samotność długodystan­
sowca”'(ang. — DKF); MALTA — 
g. 16, 18 i 20 „Okrucieństwo” (ra­
dziecki, 14 1.); OLIMPIA — g. 10 
i 12.30 „Gwiazda szeryfa” (USA, 
12 1.), g. 15, 17.30 i 20 „Cudotwór- 
czyni” (USA, 14 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18 i 20 „Niebo bez miłości” 
(jug., 18 1.); PAŁACOWE — g. 10

„Czy znasz 
swój teatr?"

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Teatru, 25 bm. (środa) 
o godz. 16.30, Teatr „Marci­
nek” zaprasza swoich widzów 
na specjalny spektakl sztuki 
Hanny Januszewskiej p. t. 
„Tygrysek i Piraci”, połączony 
z konkursem pod hasłem „Czy 
znasz swój Teatr?”.

Przed południem o godz. 11 
przedstawienie dla dzieci młod 
szych sztuki Marii Kownac­
kiej p. t. „Szewczyk Dratew­
ka”.

W ramach obchodu Między 
narodowego Dnia Teatru — 
aktorzy Teatru „Marcinek” od 
byli spotkania z dziećmi i mło 
dzieżą poznańskich szkół oraz 
w klubie fabrycznym POME- 
TU. (na)

Studencki konkurs 
na plakat 1-majowy

Komitet Uczelniany ZMS 
Politechniki Poznańskiej roz­
pisał konkurs dla studentów 
szkół wyższych na plakat 1- 
majowy. Prace w 5 kolorach 
w formacie 70 x 100, nadsyłać 
można do 20 kwietnia br. pod 
adresem RU ZMS Politechni­
ki, ul. Kórnicka 5. W zaklejo­
nych kopertach należy podać 
nazwisko autora pracy. Jury 
przyzna I nagrodę w wyso­
kości 1000 zł, oraz dwie dalsze 
Po 500 i 300 złotych, a także 
trzy wyróżnienia i dyplomy.

_________  (o)

Pokaz prac 
inżynierskiej spółdzielni 

architektów
Z inicjatywy Zarządu oraz 

Koła SARP przy Inżynierskiej 
Spółdzielni Pracy — „Projek­
towanie” urządzono w Klubie 
Spółdzielczym „MOZAIKA” 
przy Starym Rynku pokaz 
prac projektowych i realiza-. 
cji obiektów w całości opra­
cowanych przez zespoły pro­
jektowe tej spółdzielni.

Pokaz ma na celu zobrazo­
wanie osiągnięć Spółdzielcze­
go Biura Projektów w dzie­
dzinie budownictwa przemy­
słowego, mieszkalnego, komu­
nalnego i wypoczynkowo-spor 
towego. Większość pokaza­
nych projektów doczekała się 
już realizacji.

Do prac zasługujących na 
specjalne wyróżnienie zaliczyć 
należy takie obiekty, jak: 
Ośrodek Sportowo-Wypoczyn- 
kowy KS Posnania zlokalizo­
wany nad jeziorem Kierskim 
a inwestowany przez Woje­
wódzki Związek Spółdzielni 
Pracy w Poznaniu oraz za­
kład produkcyjny Spółdzielni 
Pracy „HUTNIK” zlokalizo­
wany w Pobiedziskach (na 
zdjęciu). Na uznanie zasługują 
też ciekawe rozwiązania w 
spółdzielczym budownictwie 
mieszkaniowym i w budyn­
kach typu oszczędnościowego 
realizowanych w Poznaniu 
przy ul. Raszyńskiej, Junac­
kiej, Klonowej i Taczanow­
skiego. Koszt 1 m- powięrz- 
chni mieszkalnej nie przekra­
cza tu 1600 zł.

Biuro Projektów Inżynier­
skiej Spółdzielni Pracy reali­
zuje wszelkie zlecenia w za­
kresie budownictwa i moder­
nizacji zakładów dla spół­
dzielni naszego województwa, 
ze szczególna specjalizacją 
obiektów przemysłu drzew­
nego dla całego kraju, (na)

„Sto kilometrów” (włoski, 12 1.), 
g. 12, 15.30 i 19 „Rocco i jego bra­
cia” (włoski, 18 ].); PRZYJAŹŃ 
— nieczynne; RIALTO — g. 10.30, 
13 i 15.30 „Skąpani w ogniu” (pol­
ski, 12 1.). g. 18 i 20.15 „Złodziej 
w hotelu” (USA, 18 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — nieczynne; 
SCALA — g. 16, 18 i 20 „Vera 
Cruz” (USA, 16 I.); TĘCZA — g. 
16 „Zakochany kundel” (USA, 7 
1.), g. 17.45 i 20.15 „Śmierć nazy­
wa się Engelchen” (czeski, .16 1.); 
WARTA -/ g. 10, 15 i 20 „Rozwo­
dów nie będzie” (polski, 16 lat), 
g. 12 i 18 „Przegląd filmów tury­
stycznych” (dok.); W^LDA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i ,20 „Tajemnice 
Paryża” (franc., 14 I.); WRZOS 
(Luboń) — g. 17 i 19.30 „Taman- 
go” (franc., 16 1.); WRZOS (Mo­

Nie odlesiać Rogalina!
Gdzie poszanowanie usiawy 

o terenach chronionych ?

Rogalin, jedna z najbardziej atrakcyjnych miejscowości 
w kraju, słynie ze skarbów kultury i przyrody, a szcze­

gólny urok tej nadwarciańskiej wsi polega na jej zadrzewie­
niu. Najładniej to zadrzewiona wieś w naszym wojewody 
twic. Niestety, zadrzewienie to ulega stałej dewastacji. Przed 
kilku laty wycięto np. stary drzewostan w środku wsi, po­
zostawiając na jego miejscu kompletną goliznę.
Z kolei zaczęto dokonywać 

całkowitych zrębów wzdłuż 
drogi od Rogalinka, doprowa­
dzając ostatnio zrąb aż do sa­
mej wsi, ogołocając z drzew 
znów znaczny obszar. Obecnie 
więc cała północna strona dro­
gi między Rogalinkiem a Ro- 
galinem jest już zupełnie od- 
lesiona.

Na tym nie koniec. W tych 
dniach nadleśnictwo Babki 
przystąpiło do żywicowania, w 
celu późniejszego zrębu, so­
sen na stromym zboczu prado- 
liny wzdłuż drogi Rogalin— 
Świątniki, bezpośrednio za ka­
plicą-mauzoleum, na przestrze­
ni prawie jednego kilometra. 
Sosny, niektóre ponad stulet­
nie, wystawione na działanie 
wiatrów mają wichrowate 
pnie i fantastycznie rozwinię­
te korony, przypominające 
sosny helskie. Ten nieszeroki, 
przydrożny pas sosen, o kształ 
tach na nizinie wielkopolskiej 
niespotykanych, stanowi bar­
dzo wdzięczny akcent w kraj­
obrazie Rogalina. Natomiast 
gospodarczo drzewa te mają 
chyba tylko wartość opałową. 
Wszczęto już kroki w celu za­
pobieżenia wycięciu drzew, ale 
ich pnie z dwuch stron po­
zbawione kory dają widok 
niezmiernie przykry.

I stało się to wszystko przy 
bardzo uczęszczanej trasie tu­
rystycznej łączącej Rogalin i 
Kórnik, dwa szeroko promie­

Dla uniknięcia 
tłoku na dworcach

Poznańska DOKP przygoto­
wuje się do świątecznego 
szczytu na liniach kolejowych. 
Szczególna frekwencja roz- 
pocznie się około 25 bm. kiedy 
szkoły i wyższe uczelnie prze­
rwą naukę. Od tego dnia w 
kasach biletowych Dworca 
Głównego i Zachodniego 
trwać będzie ostre pogotowie. 
W przypadku dużej liczby 
klientów natychmiast będą 
otwierane dodatkowe kasy. 
Kolej liczy się ze zwiększoną 
frekwencją przy okienkach 
prowadzących przedsprzedaż 
biletów, gdyż w tym roku nie 
będą pobierane z tego tytułu 
żadne dodatkowe opłaty.

Jeżeli chodzi o rozkład ja­
zdy pociągów, to ruch lokalny 
w święta odbywać się będzie 
tak jak w niedzielę. Poza tym 
wprowadzono 5 dodatkowych 
pociągów dalekobieżnych: z 
Poznania do Mysłowic, Gdyni, 
Jeleniej Góry, Leszna oraz 
na linii Szczecin — Rzeszów 
przez Poznań. Istnieje także 
możliwość. w przypadku 
zwiększonej liczby pasażerów 
powiększenia składów pocią­
gów expressowych.

PKP apeluje za naszym po­
średnictwem do zakładów 
pracy i szkół, o składanie zbio­
rowych zamówień na bilety 
miesięczne do środy, a naj­
później do czwartku. Ułatwi 
to obsługę klientów, (st)

sina) — g. 17 i 19.15 „Ludobójcy” 
(szwedzk), 16 1.).
WYSTANY

PAŁAC KULTURY (I ptr.) — 
wystawa rysunków dziecięcych — 
„Bądźmy zdrowi” g. 10—18.

MUZEUM HISTORII RUCHU 
ROBOTNICZEGO Odwach — 
„Polska Ludowa w fotografii ar­
tystycznej”. ,

SALrON PTF, Paderewskiego 7 
— II indywidualna wystawa foto­
grafiki Jarosława Stanisławskiego 
— g. 10—19.

BWA — „Arsenał” — wystawa 
malarstwa grupy „Jednolita” — 
g., 10-18. \

SALON WYSTAWOWY TMMP 
(Stary Rynek 10) — „Architektura 
Starego Poznania” w fotografii J. 
Korpala — g. 9—18.

niujące ośrodki kultury i na­
uki.

Większy jeszcze odruch pro­
testu budzić musi fakt wyci­
nania pięknych starych sosen 
w Puszczykowie, w Wielkopol­
skim Parku Narodowym, • 
więc na terenie chronionym x 
mocy ustawy. W pobliżu sta­
cji kolejowej, w lesie uchodzą­
cym za najstarszy w Wielko- 
polsce drzewostan sosnowy., 
leżą powalone już okazałe 
zdrowe sosny, których wycię­
cia nie da się uzasadnić wzglę­
dami bezpieczeństwa ruchu 
ani zabiegami fitosanitarnymi.

Zapewne w obu sprawach 
zostanie wdrożone dochodze­
nie i winni zostaną chyba po­
ciągnięci do odpowiedzialno­
ści. Jednak 160-letnich powa­
lonych dorodnych drzew, ani 
pięknych sosen rogalińskich, 
nikt nie przywróci do życia.

FRANCISZEK JAŚKOWIAK

WCZORAJ

A Mieszkańcy ulicy Bosej z 
prośbą o uporządkowanie chód 
nika, jezdni oraz założenie 
świateł, bez których ulica wie 
czorami tonie w ciemnościach.

▲ Mieszkańcy ulicy Przyby­
szewskiego postulują przyspie­
szenie otwarcia sklepu wędli- 
niarsko-mięsnego w nowym 
pawilonie. Prośbę swoją kie­
rują pod adresem dyrekcji 
PSS.

A Roman M. dziwiąc się, że 
otwarte od wielu tygodni no­
we placówki Stacji Obsługi 
Radiowo-Telewizyjnej przy ul. 
Swoboda (Grunwald) i przy 
ul. Kasztanowej (Dębiec) nie 
mają jeszcze telefonów. Miesz­
kańcy tych dzielnic nie mogą 
zgłaszać telefonicznie swoich 
telewizorów do naprawy. (Ij)

Zgubiono
Pani Pelagia Białoszyńska, T5- 

letnia emerytka, na trasie od pl. 
Młodej Gwardii do Poczty Głów­
nej zgubiła torebkę wraz z wszy­
stkimi dokumentami i pieniędzmi. 
Uczciwego znalazcę prosimy o 
zwrot dokumentów do redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”, Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19, pok. 59. (i)

INFORMUJEMY
Na odczyt doc. dr. J. Okuniew­

skiego pt. „Tendencje rozwojowe 
rolnictwa światowego w minio­
nym dziesięcioleciu” zaprasza 
Sekcja Rolniczo-Ekonomiczna PTE 
dzisiaj o godz. 18 do Domu Chło­
pa, ul. Mickiewicza 33.

Zebranie plenarne członków 
ZBoWiD Grunwald odbędzie się 
dzisiaj o godz. 17 w świetlicy 
PWP, ul. Wojskowa 5.

Wykład W. Andersa pt. „Rze­
miosło wczoraj i dziś”, odbędzie 
się dzisiaj o godz. 18 w Klubie 
SDilKP, pl. Wolności 5.

Walne zebranie członków Od­
działu Polskiego Związku Inżynie­
rów i Techników Budownictwa 
odbędzie się dzisiaj o godz. 16.3® 
w pierwszym terminie, a o godz. 
17 w drugim w Domu Technika.

„Żywotne i nieżywotne elemen­
ty chrześcijańskie” to prelekcja 
R. Kozłowskiego dzisiaj o godz. 
19 w Klubie Wolnej Myśli.

Przerwy w dostawie energii elek 
trycznej nastąpią 25 bm. w godz. 
7—14 dla ulic: Grunwaldzkiej (od 
Jawornickiej do Żmigrodzkiej), 
Scinawskiej, Dziewińskiej i przy­
ległych; 26 bm. w godz. 7—14 dla 
osiedla Dębiec (bloki: 14—23, 35—39, 
45 i 46). K1255

MUZEA
MUZEUM NARODOWE (Aleje 

Marcinkowskiego 9) — g. 9—15. 
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI TM. STRU­
SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Szkolna 8/12, tel. 511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR (uL 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: Lampego 2, Marcin­
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 107, 
Dąbrowskiego 76, Głogowska 47. — 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Główna 
53, Starołęcka 79, Winogrady, Swa 
rzędzka 6, Ostroroga 6.

Program radia i telewizji za­
mieszczamy na stronie poprzed­
niej.


